
Rokowania 
w Moskwie

Obie zachodnioniemieckie 
oficjalne agencje prasowe — 
DPA i 1DB, a za nimi proan 
zachodnioniemiecka nadal śle­
dzą uważnie rokowania mos­
kiewskie, ale ze względu na 
ich poufność nie podają żad­
nych merytorycznyęh szczegó­
łów.

W piątek spotkali się za­
stępcy kierowników obu dele­
gacji, aby omówić wiele kwe­
stii szczegółowych. Terminu 
następnego posiedzenia ple­
narnego jeszcze nie uzgodnio­
no. (PAP)

Kolejna inicjatywa 
Finlandii

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Finlandii wydało o- 
ficjalny komunikat następują, 
cej treści, opublikowany w pra 
sie fińskiej.

MSZ Finlandii stwierdza, że 
w ostatnim okresie w prasie 
rozważano możliwości na szcze 
blu ambasadorów państw za­
interesowanych przygotowa­
niem ogólnoeuropejskiej konfe 
rencjl w sprawie bezpieczeń­
stwa. Tego rodzaju spotkanie 
lub spotkania na szczeblu am­
basadorów miałyby duże zna­
czenie dla wyjaśnienia, na ile 
istnieje wzajemne zrozumienie 
pomiędzy rządami odpowie­
dzialnymi za bezpieczeństwo 
europejskie w kwestii zwoła­
nia konferencji ogólnoeuropej­
skiej. MSZ stwierdza, że Fin­
landia jest obecnie gotowa zba 
dać sprawę, w jakim stopniu 
tego rodzaju swobodne w swej 
formie spotkanie byłoby odpo­
wiednie jako etap przygoto­
wawczy do przedyskutowania 
problemów bezpieczeństwa eu­
ropejskiego. Gdyby propozycja 
zwołania w Helsinkach spotka 
nia na szczeblu szefów misji 
dyplomatycznych uzyskała pow 
szechne poparcie, to rząd Fin­
landii gotów jest przystąpić do 
realizacji przedsięwzięć w ce­
lu zorganizowania takiego spot 
kania. Gotowość zbadania pro­
pozycji dotyczących zorganizo­
wania tego rodzaju spotkania 
stanowi kontynuację wysiłków, 
które podejmowała Finlandia, 
opierając się na swym memo­
randum skierowanym w maju 
1969 roku do rządów państw 
europejskich, NRD, i NRF, a 
także USA i Kanady. W me­
morandum tym Finlandia o- 
kreśliła swój stosunek do kon­
ferencji w sprawie bezpieczeń­
stwa europejskiego, zaś jako 
główną przesłankę zwołania 
konferencji i jej przygotowa­
nia. uznała za niezbędne osiąg 
nięcie wzajemnego zrozumie­
nia pomiędzy państwami pono 
szącymi odpowiedzialność za 
bezpieczeństwo europejskie.

PAP

Rozmowy SALT
W piątek w gmachu ambasa 

dy USA odbyło się 28 z kolei 
spotkanie delegacji ZSRR i 
USA w ramach rozmów na te 
mat zahamowania zbrojeń stra
tegicznych SALT. (PAP)

Nowe ofiary 
bomby atomowej

2C osób, które przeżyły zrzuce­
nie bomby atomowej na Hiroszi­
mę, zmarło w pierwszym półroczu 
br. w tamtejszym szpitalu.

Mimo iż od chwili tragedii ja­
pońskich miast Hiroszimy i Naga 
saki upłynęło 25 lat i dziś jeszcze 
umierają Japończycy dotknięci 
chorobą popromienną.

Nimeiri zaprosił
Arafata

Przedstawiciel organizacji E1- 
Fatah oświadczył w Chartumie, iż 
przewodniczący Sudańskiej Rady 
Rewolucyjnej, generał Dżafar El- 
Nimeiri zaprosił przewodniczące­
go Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny — Jasera Arafata, do złoże 
nia wizyty w Sudanie w celu do­
konania wymiany poglądów na 
rozwój sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie.

Radziecki dar 
dla narodu egipskiego

W prowincji Tahrir w północnej 
części delty Nilu odbyła się uro­
czystość przekazania państwowej 
zmechanizowanej fermy rolniczej, 
urządzonej z pomocą Związku Ra 
dzieckiego. Cały znajdujący się

Na zdjęciu: patrol powstań­
czy na ulicach śródmieścia, 
(na temat Powstania War­
szawskiego artykuł na str. 3).

Fot. — CAF

G. Jarring wezwany 
do Nowego Jorku

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant oznajmił, że jego spe 
cjalny reprezentant do spraw 
Bliskiego Wschodu ambasador 
Gunnar Jarring przybędzie w 
niedzielę do Nowego Jorku na 
konsultację. W kołach Waszyng 
tońskich przewiduje się, że Jar 
ring po przeprowadzeniu roz­
mów z U Thantem i przedsta­
wicielami administracji USA 
m. in. z sekretarzem stanu. Ro 
gersem, powróci do swej blisko 
wschodniej kwatery w Nikozji 
na Cyprze. Będzie to baza ope 
racyjna. Jarring, który przystą 
pi do ustalania oddzielnie z re 
prezentantami ZRA, Jordanii 
1 Izraela procedury pośrednich 
rozmów w sprawie pokoju. 
Istnieje wiele sugestii na te­
mat miejsca tych rozmów: wy 
mienia się m. in. Nowy Jork, 
Genewę, Zurych i Nikozję.

Kolejne spotkanie reprezen­
tantów czterech mocarstw w 
sprawie Bliskiego Wschodu zo 
stało wyznaczone na 5 sierpnia. 
Cztery mocarstwa muszą zaa­
probować wznowienie misji 
ambasadora Jarringa. (PAP)

na terenie fermy sprzęt rolniczy i 
inne urządzenia przekazano w da 
rze od narodów ZSRR narodowi 
egipskiemu.

Strajk rybaków 
duńskich

Związek rybaków duńskich za­
powiedział na 24 sierpnia br. roz

poczęcie akcji strajkowej. O ile 
organizacje pracodawców nie u- 
względnią do tego czasu wysunię­
tego postulatu podwyż’ płac, po 
prawy warunków pracy i płat­
nych urlopów dla załóg statków 
rybackich. Równocześnie kierow­
nictwo związku zaapelowało do in 
nych związków o podjęcie straj­
ków solidarnościowych.

Oszczędności rządu
Wielkiej Brytanii

Rząd brytyjski zamierza zmniej 
szyć asygnacje na potrzeby so­
cjalne. Pisze o tym piątkowy „Fi 
nancial Times”, informując, że w 
czwartek odbyło się posiedzenie
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Z Bliskiego Wschodu

Izrael akceptuje 
plan Rogersa

Jak zakomunikowano oficjalnie, rząd izraelski po dwu­
godzinnym posiedzeniu w piątek po południu zaakceptował 
większością głosów ostatnią amerykańską inicjatywę planu 
pokojowego rozwiązania konfliktu bliskowschodniego, zwaną 
planem Rogersa.
Przeciwko przyjęciu planu 

Rogersa głosowało sześciu mi­
nistrów, reprezentujących par 
tię Gahal. Jak wiadomo, gru­
pa parlamentarna partii Ga­
hal postanowiła w piątek, że 
jej ministrowie podadzą się 
do dymisji w wypadku przy­
jęcia przez rząd Goldy Meir 
amerykańskich propozycji po­
kojowych.

Formacje 42 izraelskich 
„Phantomów” i „Skyhaw- 
ków” dokonywały w piątek 
przed południem prób nalo­
tów na pozycje egipskie w re­
jonach Suezu. Szalufa, Bahara, 
El-Kantara, Abu Szweir i El-

rządu brytyjskiego, na którym 
przedyskutowano sprawę zmniej­
szenia wydatków na cele socjal­
ne.

Równocześnie rząd przeznacza 
ogromne sumy na potrzeby woj­
skowe. Jak podają w T.ondynie, 
rząd konserwatywny zamierza po 
zostawić w składzie floty wojsko­
wej 3 lotniskowce, które poprzed 
ni gabinet premiera Willsona 
chciał wycofać.

Theodorakis w Rumunii
W Rumunii z kilkudniową wi­

zytą przebywał w tych dniach zna 
ny kompozytor grecki, bojownik 
o demokrację, wolność i pokój — 
Mikis Theodorakis. Rył on goś­
ciem rumuńskiego Instytutu kon­
taktów kulturalnych z zagranicą 
i państwow-epo komitetu do spraw 
kultury i sztuki. Kompozytor 
grecki opuścił Rumunię 30 lipca.

Największe państwa
Według ogłoszonych przez ONZ 

danych statystycznych, do państw 
o największej liczbie mieszkań­
ców należą w kolejności ChRT. — 
740 min, Indie — 537 min, Zwią­
zek Radziecki — 240,6 min i USA 
— 203,2 min.

W połowie ub. roku kulę ziem­
ską zamieszkiwało 3.552 min osób. 
Według danych sekretariatu ONZ 
tylko od czerwca 1969 do lipca 
1969 roku liczba ludności całego 
świata zwiększyła się o 69 min.

W dzień i w nocy pracują 
rolnicy przy sprzęcie zbóż

Najlepsza sytuacja na południu kraju
Wykorzystując sprzyjającą w ostatnich dniach pogodę rol­

nicy w całym kraju pracują przy sprzęcie zbóż od wczesne­
go świtu do późnych godzin nocnych.
Licząc się z możliwością po­

nownych opadów deszczu go­
spodarstwa chłopskie i pań­
stwowe w dzień koszą zboże, w 
wiciu zaś przypadkach nocą 
zwożą do stodół już wysuszone. 
Nic brak też przykładów ko­
szenia zbóż kombajnami i sno- 
powiązalkami ciągnikowymi 
także w nocy przy świetle re­
flektorów. Toteż mimo ok. mie 
sięcznych opóźnień w sprzęcie 
rzepaku i jęczmienia ozimego, 
a 2—3-tygodniowych w zbio­
rach żyta (w normalnych la­
tach koszenie żyta na glebach 
lekkich trwało w pełni już na 
początku lipca) żniwa przebie­
gają sprawnie i szybko.

Najbardziej prace żniwne za­
awansowane są w wojewódz­
twach południowo-wschodnich: 
rzeszowskim, lubelskim, kielec­
kim i krakowskim, a w dal­
szej kolejności na Opolszczyź- 
nie, Mazowszu, Górnym Śląsku 
oraz w południowych powia-

Harsz. Zakomunikował o tym 
rzecznik wojskowy ZRA w 
Kairze.

Rzecznik dodał, że samolo­
ty nieprzyjacielskie kilkakrot 
nie w godzinach od 10 do fl.30 
czasu miejscowego, usiłowały 
zatakować z powietrza stano­
wiska egipskie. Obrona prze­
ciwlotnicza ZRA odparła pi­
rackie maszyny. Strona egip­
ska nie poniosła żadnych strat 
ani w ludziach, ani w sprzę­
cie. (PAP)

Z Urugwaju
Porwanie trzech 

dyplomatów
Jak wynika z doniesień agen 

cyjnych, w piątek przed po­
łudniem w stolicy Urugwaju 
Montevideo, uzbrojona grupa 
partyzantów, należących praw 
dopodobnie do organizacji 
„Tupamaros” uprowadziła 
trzech dyplomatów: konsula 
Brazylii w Urugwaju Aloysło 
Gomide, urzędnika ambasady 
USA odpowiedzialnego za bez 
pleczeństwo personelu amery­
kańskiego w tym kraju, Danie 
la Mitrione oraz radcę amba­
sady amerykańskiej w Mon te- 
video, Gordona Jonesa.

Według informacji policji 
urugwajskiej wszystkie trzy 
akty porwania dyplomatów na 
stąpiły w kilkuminutowych od 
stępach czasu. Dyplomaci zo­
stali uprowadzeni w chwili, 
gdy opuszczali swe wille uda­
jąc się do pracy.

Trzy dni temu partyzanci 
„Tupamaros” uprowadzili urug 
wajskiego sędziego Daniela 
Pereira Manelli, który prowa­
dził m. in. sprawy przeciwko 
ich kolegom. Nie został on jesz 
cze dotychczas uwolniony.

Według ostatnich wiadomoś­
ci jeden z uprowadzonych dy­
plomatów Gordon Jones miał 
być porzuconv na drodze przez 
porywaczy podczas ich uciecz­
ki. (PAP) 

tach Wielkopolski 1 Ziemi Lu­
buskiej. W województwach 
tych, a także w niektórych po­
zostałych rolnicy koszą równo­
cześnie niemal wszystkie zboża, 
co spowodowało już duże spię­
trzenie prac polowych tym bar 
dziej, żc co zaradniejsi rolnicy 
dokonują także podorywek i 
siewu poplonów ściernisko­
wych. Przykładem takiego śpię 
trzenia prac jest m. in. woj. 
rzeszowskie, w którym obok 
dobiegającego końca sprzętu 
rzepaku i jęczmienia ozimego 
rolnicy skosili przeszło dwie 
trzecie żyta.

Również na Opolszczyźnie za 
kończono „małe żniwa”, zaś 
sprzęt żyta jest na półmetku, a 
jęczmienia jarego skoszono 
przeszło trzecią część. Nad 
sprawną pracą maszyn żniw­
nych czuwa tam nie tylko 88 
zespołów pogotowia technicz­
nego POM, ale także składnice 
„Agromy”, a PZGS-y przedłu­
żyły do godzin wieczornych 
prace w magazynach części za­
miennych, które sprzedaje się 
także w dni świąteczne. Z du­
żą pomocą rolnikom opolskim 
pośpieszyła młodzież nie tylko 
wiejska, ale i miejska.

Na Dolnym Śląsku dopiero 
obecnie odbywają się w pełni 
„małe żniwa”, przy czym w o- 
statnich dniach przystąpiono 
równocześnie do koszenia po­
zostałych zbóż, zwłaszcza żyta. 
Również tutaj więc spiętrzenie 
prac polowych będzie dużo 
większe niż w latach poprzed-

Gwałtowne walki 
na Półwyspie Indochińskim

Oddziały poludniowowictnamskich sil patriotycznych prze­
prowadziły 21 lipca pomyślną operację bojową przeciwko 
wojskom amerykańsko-sajgońskim — informuje agencja 
VNA. powołując się na agencję Wyzwolenie.
Południowowietnamscy pa­

trioci zorganizowali zasadzkę 
w pobliżu Tay Ninh na kon­
wój nieprzyjacielski I całkowi 
cle go zlikwidowali. Zabito lub 
raniono około 200 żołnierzy i 
zniszczono lub uszkodzono 25 
czołgów i samochodów pancer 
nych.

Agencja podaje również, iż 
w ciągu pierwszego półrocza 
br. siły patriotyczne zabiły lub 
raniły około 6 tysięcy żołnie­
rzy i oficerów nieprzyjaciel­
skich. uszkodziły lub całkowi­
cie zniszczyły na lotniskach 
437 samolotów i śmigłowców, 
270 samochodów bojowych, o- 
koło 200 ciężkich karabinów 
maszynowych, a także 105 skła 
dów amunicji i sprzętu wojsko 
wego.

★
W ośmiogodzinnej wal­

ce, jaką stoczyli w pobliżu sto 
licy prowincji Kampong Thom 
żołnierze sil patriotycznych I 
Kambodży z wojskami reżimo J 
wymi zabitych zostało 9 żołnie 
rzy. iMasta Kampong Thom, 
leżącego 120 km na północ od 
Phnom Penh w pobliżu jezio­
ra Tonie Sap, bronią trzy bry­
gady wojsk reżimowych. Mia­
sto jest oblężone od czerwca 
przez siły patriotyczne, a łącz­
ność z nim jest możliwa jedy­
nie drogą powietrzną. Ze wzglę 
du na swe położenie w cen­
trum kraju miasto to ma szcze 
gółne znaczenie strategiczne i 
dlatego garnizon w tym mie­
ście jest systematycznie wzma. 
cniany.

Jednocześnie w prowincji 
Kompong Cham doszło do
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nich. Jeszcze większe opóźnie­
nie w pracach żniwnych mają 
województwa północne. Np. w 
Bialostockicm sprzęt zbóż roz­
począł się tylko w południo­
wej i środkowej części woje­
wództwa. Niepokojący jest przy 
tym fakt, że powstały już po­
ważne trudności z częściami 
zamiennymi, głównie do sno- 
powiązałek WC-5 i kombaj­
nów. M. in. z braku chłodnic 
stoi nieczynnych 11 kombaj­
nów zbożowych. Fabryka Ma­
szyn Żniwnych w Płocku zo­
bowiązała się dostarczyć chłod­
nice do połowy lipca, dotych­
czas jednak nic wywiązała się 
ze swego zobowiązania.

PAP

Sesja Komitetu 
Wyzwolenia OJA

W dniach 18 — 22 sierpnia 
br. w stolicy Etiopii — Addis 
Abebie zbierze się na XVII 
sesję Komitet Wyzwolenia Or 
ganizacji Jedności Afrykań­
skiej. W tym samym czasie w 
stolicy Etiopii będzie obrado­
wał specjalny komitet 7 
państw — członków OJA, któ 
ry zajmie się omówieniem 
działalności Komitetu Wyzwo 
lenia. Sprawozdanie w tej 
sprawie zostanie przedstawio­
ne radzie ministrów OJA, któ 
rej sesja odbędzie się w koń­
cu sierpnia. W pierwszych 
dniach września w stolicy 
Etiopii spotkają się szefowie 
państw i rządów krajów- 
członków Organizacji Jednoś­
ci Afrykańskiej. (PAP) 

starć między silami patriotycz 
nymi, a reżimowymi. (PAP)

„Dni ZRA“ 
w Poznaniu 
zakończone

W Poznaniu zakończyły się 
w piątek „Dni Kultury Zjedno 
czonej Republiki Arabskiej”, 
zorganizowane przez poznański 
oddział Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Afrykańskiej.

Bogaty program „dni” obej­
mował wystawy, spotkania, 
prelekcje i projekcje filmów 
egipskich. W Pałacu Kultury 
eksponowano wystawę fotogńa 
mów ukazujących życie co­
dzienne ZRA, walkę narodu z 
inwazją imperialistyczną Izrae 
la a w salonie „Empiku” — 
wystawę zabytków kultury 
egipskiej. W klubach studenc­
kich odbyły się prelekcje na 
temat aktualnych zagadnień 
gospodarczych i kulturalnych 
ZRA. Część imprez odbyła się 
poza Poznaniem m. in. w 
Gnieźnie i Rudnie. (PAP)

Jak przewiduje PIH-M, 1 sierpnia 
będzie zachmurzenie niewielkie 
lub umiarkowane, miejscami 
przejściowo wzrastające. Lokalne 
mgły.

Temperatura maksymalna od 23 
do 28 st. Wiatry słabe, zmienne. 2



Walki uliczne 
w Belfaście

W Belfaście w piątek doszło 
ponownie do gwałtownych 
starć pomiędzy ludnością ka­
tolicką a brytyjskimi żołnie­
rzami stacjonującymi w Irlan­
dii Północnej. Wkrótce po pół­
nocy angielski snajper zastrze­
lił jednego z uczestników de­
monstracji. Zabitym okazał się 
19-letni Daniel O’Hagan miesz­
kający w pobliżu rejonu, gdzie 
doszło do walk. Rzecznik woj­
skowy mówiąc o okolicznoś­
ciach w jakich nastąpiło zabój­
stwo oświadczył, iż w momen­
cie oddania strzału do OTIaga- 
na miał on w ręku bombę do­
mowej produkcji.

Zamieszki w dzielnicy kato­
lickiej Belfastu rozpoczęły się 
w momencie, gdy miejscowa 
policja aresztowała dwóch mło 
dych ludzi. Wówczas tłum mło­
dzieży obrzucił kamieniami sa­
mochód policyjny a kilka 
chwil później wrzenie ogarnę­
ło dzielnicę. W tym czasie na 
teren ten wkroczyły oddziały 
brytyjskich żołnierzy wezwane 
na pomoc przez policję. Jak 
wynika z doniesień, żołnierze 
użyli przeciwko tłumom gazu 
CS.

Starcia w Belfaście nie usta­
ły mimo rozpoczęcia się dnia. 
W całej dzielnicy katolickiej 
miasta utrzymuje się silne na­
pięcie i niepokój. Wiele osób 
pozostało w domach. Na uli­
cach trwają starcia. (PAP)

Przyrodnicy apelują

Szkodnik-rzecz względna
Czy należy bezwzględnie tępić gatunki zwierząt uzna­

nych za szkodliwe? Podobnie, jak i w odniesieniu do wil­
ków, które zdaniem przyrodników należy zachować w śro­
dowisku przyrodniczym, gdyż spełniają one rolę natural­
nych „selekcjonerów” zwierzyny — naukowcy nawołują rów 
nież do dużego umiaru w tępieniu drapieżnego ptactwa, 
nie objętego ochroną gatunkową — jastrzębia gołębiarza, 
krogulca i błotniaka stawowego.
Przypomina się, że bez­

względny stosunek człowieka 
do innych drapieżnych pta­
ków sprawił, iż wiele cennych 
gatunków, jak sępy, orły, pu­
chacze, sowy — stały się rząd 
kością ornitologiczną. Mimo iż 
od wielu lat są już one chro­
nione w naszym kraju.

Specjaliści sprzeciwiają się 
masowemu, nieregularnemu 
tępieniu jastrzębi, krogulcówi 
błotniaków, ponieważ są one

Haszysz 
we Włoszech

Władze włoskie opracowały 
raport „Mafia i przemyt nar­
kotyków”, w którym stwier­
dzono, że co roku mafia „eks­
portuje” do Stanów Zjedno­
czonych i pewnych krajów 
europejskich narkotyki warto 
ści 300 miliardów lirów. Nar­
kotyki dostarczane do Włoch 
pochodzą z Francji i wędrują 
na Sycylię via Genua i Me­
diolan. Mafia ma tak dosko­
nałą organizację przemytu, że 
może dostarczyć narkotyki z 
dowolnego miejsca do dowol­
nego portu lotniczego w USA.

Przemyt narkotyków przyno 
si bossom mafii krociowe zy­
ski. Sprzedają oni narkotyki 
po cenie 5 lub 6 razy wyższej 
niż płacą za nie przy zakupie. 
Przemytnicy francuscy kupu­
ją morfinę w Libanie lub w 
Syrii płacąc po 700 do 1000 do 
larów za kilogram. Mafia wło 
ska kupuje ją następnie od 
Francuzów w cenie 3—4 tys. 
dolarów za kilogram, zaś od­
biorcy amerykańscy płacą 18 
do 22 tys. dolarów za kilo­
gram.

Sporo narkotyków trafia też 
na włoski rynek wewnętrzny. 
Liczbę narkomanów we Wło­
szech szacuje się na kilkadzie 
siąt tysięcy osób. Spożycie 
narkotyków wzrosło we Wło­
szech po roku 1963. 90 proc, 
narkotyków sprzedawanych 
we Włoszech stanowi haszysz, 
który pojawił się na Półwys­
pie Apenińskim przed pięcio­
ma laty. Jest on kupowany w 
Pakistanie po cenie 10 tys. li­
rów za kilogram i następnie 
sorzedawany w Europie po 2 
do 3 tys. lirów za gram, czy­
li po 2 do 3 milionów lirów 
za kilogram. PAP)
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Również w sierpniu

Sprzedaż nawozów mineralnych 
po zniżonych cenach

W myśl wytycznych polityki rolnej partii i rządu w której 
dużą wagę przywiązuje się do nawożenia pól, jako bardzo 
ważnego czynnika wzrostu ploaów — Państwowa Komisja 
Cen wydala zarządzenie o dalszym utrzymaniu w sierpniu i 
obowiązujących w lipcu niższych cen na nawozy mineralne.'
Tak więc, podobnie jak w 

lipcu, również i w sierpniu roi 
nicy będą mogli nabywać, bez 
pośrednio w GS-ach lub za poś 
rednictwem kółek rolniczych — 
nawozy azotowe (z wyjątkiem 
azotniaku, mocznika i saletrza 
ku) po cenach detalicznych o 
13 proc, niższych, a nawozy po 
tasowe oraz fosforowe (z wyjąt 
kiem tomasyny, supertomasy- 
ny oraz superfosfatu granulo­
wanego, potrójnego, produkcji 
krajowej) po cenach o 15 proc, 
niższych.

Wspomniane zarządzenie 
utrzymuje w mocy decyzję Pań 
stwowej Komisji Cen z maja 
ub r. dotyczącą stosowania 
tzw. kwotowych bonifikat przy 
sprzedaży przedsezonowej i po 
sezonowej superfosfatu granu­
lowanego, potrójnego produk­
cji krajowej oraz znosi stoso­
wane w minionych latach boni 
fikaty przy sprzedaży nawo­
zów mineralnych w paździemi 
ku. Chodzi o to, aby zachęcić 
rolników do maksymalnego wy 

niezbędne nie tylko z przyrod 
niczego, ale i z gospodarcze­
go punktu widzenia. Np. błot 
niak stawowy hamuje nad­
mierny rozwój ptactwa w*od- 
nego, którego pożywieniem 
jest narybek; ptak ten spełnia 
więc ważną funkcję w gospo­
darce rybnej. Jastrzębie gołę- 
biarze, wprawdzie wyrządzają 
szkody w gospodarce łowiec­
kiej jednakże łupem ich pada 
przede wszystkim zwierzyna 
chora, osłabiona a więc z góry 
skazana na zagładę; przepro­
wadzają więc tym samym nie 
zbędną, naturalną selekcję. 
Wobec jastrzębi gołębiarzy 
trzeba — zdaniem specjali­
stów — stosować odstrzał tyl 
ko tam, gdzie jest ich zbyt 
dużo, w żadnym zaś razie nie 
likwidować ich zupełnie.

Ulega też zmianie pogląd 
przyrodników w odniesieniu 
do krogulca, który wbrew po­
wszechnemu mniemaniu jest 
również sprzymierzeńcem rol­
ników i ogrodników. Krogul- 
ce bowiem żywią się głównie 
wróblami (stąd ludowa na­
zwa wróblarz) i innymi nie- 
łownymi ptakami, a także 
gryzoniami i owadami. Ma­
sowe tępienie tego ptactwa nie 
ma więc uzasadnienia.

Wskazuje się również na in 
ną nie mniej istotną sprawę. 
Otóż niedostateczna znajomość 
wyglądu ptactwa wśród myśli 
wych i strażników łowieckich 
— sprawia, że niejednokrot­
nie strzelają oni do ptaków 
nie będących szkodliwymi dra 
pieżnikami — a więc do obję­
tych ochroną myszołowów, 
krótkoszponów, pszczołojadów.

Protesty podnoszą również 
przyrodnicy wobec akcji tępię 
nia gatunków tzw. krukowa- 
tych — gawronów i wron. 
Szkodliwość tych gatunków 
jest bowiem względna. W nie­
których okresach są one bar­
dzo pożyteczne, niszczą bo­
wiem owady — pędraki, chra­
bąszcze itp. Sprzeciw budzą 
też metody walki z tymi pta­
kami. M. in. przez wykłada­
nie trucizny, której ofiarą pa 
da również inna pożyteczna 
fauna. (PAP)

Tajfun nad Japonią
Nad wschodnimi wybrzeża­

mi japońskiej wyspy Honsiu, 
szalał groźny tajfun i padały 
ulewne deszcze. W związku z 
tym bardzo poważnie ucier­
piało miasto Nagoya. 4 osoby 
poniosły tam śmierć. Pod wo­
dą znalazło się 40 tys. domów 
Zniszczone sa drogi, poprzery 
wane linie telefoniczne i wy­
sokiego napięcia. (PAP) 

korzystania miesięcy letnich na 
zakup nawozów pod zasiewy 
jesienne. W ten sposób będzie 
można zmniejszyć trudności, ja 
kie m. in. wynikają z magazy­
nowania nawozów oraz ich dy 
strybucji w późniejszym okre­
sie, w związku z nadmiernie 
przeciążonymi jesienią koleja­
mi.

Równocześnie rolnicy mogą 
lepiej zaopatrzyć się w potrzeb 
ne im nawozy, które są jed­
nym z podstawowych czynni­
ków zwyżki plonów. Jak wy­
nika bowiem z doświadczeń 
przodujących rolników, co naj 
mniej 60 proc, wzrostu plonów, 
uzyskuje się właśnie dzięki od 
powiedniemu nawożeniu pól.

Nigdy dotychczas nasi rolni­
cy nie mieli takich możliwości 
stosowania nawozów mineral­
nych, jak obecnie. Dzięki po­
czynionym przez państwo w 
ostatnich latach inwestycjom 
i — w konsekwencji — rozwo­
jowi przemysłu nawozowego, 
w ubiegłym roku gospodar­
czym rolnicy zużyli ponad 130 
kg nawozów mineralnych w 
przeliczeniu na 1 ha użytków 
rolnych, to jest 2,5 razy więcej 
niż w ub r. Jak się jednak oce 
nia — wzrost ten mógłby być 
jeszcze większy; potwierdzają 
to znajdujące się w magazy­
nach GS duże zapasy wszyst­
kich rodzajów nawozów. Na­
dal są jeszcze zbyt duże różni­
ce w poziomie nawożenia pól, 
nie tylko między poszczególny 
mi gospodarstwami w tej sa­
mej wsi, ale całymi gromada­
mi, powiatami i województwa­
mi. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
w Iranie

Lista ofiar trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło w czwartek 
rano prowincje na północy 
Iranu, powiększyła się w pią­
tek o 75 osób. W rejonach gór­
skich odkryto bowiem kilka 
zniszczonych wsi, gdzie pod 
ruinami domów odnaleziono 
wielu zabitych i rannych. Jak 
wynika z doniesień organizacji 
Czerwonego Lwa i Słońca — 
irańskiego czerwonego krzyża 
liczba znanych ofiar wynosi 
dotychczas 175 zabitych i 450 
rannych.

Tak jak się obawiano, 
wstrząsy podziemne spowodo­
wały poważne zniszczenia w 
wielu osiedlach położonych z 
dala cd głównych dróg komu­
nikacyjnych. Ekipy ratownicze 
dopiero w czwartek wieczorem 
lub w nocy zdołały dotrzeć do 
wielu oddalonych osiedli. W 
większości wypadków ocaleni 
mieszkańcy sami organizowali 
pomoc na miejscu.

Nie odstraszanie 
lecz współpraca

Sprawa powszechnego i całkowitego rozbrojenia w dal­
szym ciągu stanowi temat dnia, absorbujący uwagę 
kół politycznych i szerokich kręgów opinii publicznej 

świata. Coraz bardziej powszechny staje się pogląd, że bez­
pieczeństwo naszej planety nie może być wynikiem jedne­
go tylko posunięcia, lecz całej sumy porozumień w posz­
czególnych regionach geograficznych. W tej dziedzinie 
szczególna rola przypada w udziale Europie.

Z punktu widzenia europejskiego nader aktualna jest 
konkretyzująca poprzednie wnioski propozycja ministrów 
spraw zagranicznych państw — stron Układu Warszaw­
skiego w sprawie zwołania konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy.

Zwołanie europejskiej konferencji bezpieczeństwa było­
by początkiem procesu, u kresu którego — jak powiedział 
w genewskim komitecie rozbrojeniowym delegat Polski 
ambasador Natorl -- „słowo odstraszanie zostanie zastąpio­
ne słowem współpraca”. Dopiero wtedy w atmosferze, 
wzajemnej dobrej woli, bez obaw i podejrzliwości, można 
by rozpocząć rokowania wiodące do głównego celu — 
powszechnego i całkowitego rozbrojenia.

W wysiłkach zmierzających do zmniejszenia groźby wojny 
i ciężaru wyścigu zbrojeń niemały jest wkład Polski. 
Układ o nierozprzestrzenianiu, broni jądrowej obejmuje 
dwa zasadnicze elementy polskiej propozycji sprzed blisko 
4 lat — mianowicie zakaz produkcji i nabywania broni nuk­
learnej przez państw’a jej nie posiadające. Również w przy­
gotowaniach do europejskiej konferencji bezpieczeństwa 
Polska będzie brać czynny udział, popierając wszelkie ini­
cjatywy, które mogą przyspieszyć rozbrojenie i uwolnienie 
ludzkości od groźby atomowej zagłady. (API)

Junacy realizują 
„Czyn Zwycięstwa"

Junacy Ochotniczych Huf­
ców Pracy systematycznie rea 
lizują czyny społeczne i pro­
dukcyjne podjęte dla uczczenia 

i doniosłych rocznic: 100 roczni- 
j cy urodzin Lenina, 25 rocznicy 
i zwycięstwa nad faszyzmem 
' oraz powrotu do Macierzy 
ziem zachodnich i północnych. 
Dotychczasowy bilans „Czynu 

i zwycięstwa’’ młodzieży w stało 
; wych mundurach wyraża się 
i przepracowaniem ponad 1.200 
i tys. roboczogodzin na rzecz róż 
i nych środowisk. Junacy z 
i wszystkich rodzajów hufców 
I pracy — stacjonarnych, studenc 
' kich, szkolnych, młodocianych 
i i sezonowych, a także uczestni- 
i cy akcji letniej OHP — zrealizo 
j wali już prace wartości ponad 
; 7,5 min złotych. Szeroki jest 
j wachlarz prac wykonanych 
i przez młodzież z OHP — zale- 
i siono nieużytki, budowano dro 
! gi, remontowano szkoły i bu- 
; dynki mieszkalne. Junacy pra 
i cowali także przy budowie licz 
; nych obiektów turystycznych i 
sportowych. Troskliwą opieką 
objęto miejsca pamięci narodo 
wej. Wielu junaków uczestni­
czyło w akcji honorowego 
krwiodawstwa. (PAP)

Wypadki drogowe w liczbach GUS-u

25 tys. osób zginęło 
w ostatnich 9 latach
Główny Urząd Statystyczny dokonał analizy wypadków dro­

gowych, które miały miejsce w ciągu minionych 9 lat. Obję­
to nią prawie 240 tys. wypadków, w których poniosło śmierć 
25 tys. osób, a 221 tys. zostało rannych.
W latach 1961 — 69 zginęło 

więc w naszym kraju tylu lu­
dzi, ile liczą aktualnie takie 
miasta Polski, jak Krosno, 
Kłodzko, Skierniewice czy Wo­
łomin. Liczba rannych odpo­
wiada mniej więcej zaludnie­
niu Gdyni, Lublina czy Zabrza. 
W samym minionym roku za­
rejestrowano 36,5 tys. wypad­
ków, o połowę więcej niż w po 
czątku ub. 10-lecia.

Najwięcej wypadków notuje 
się na drogach woj. katowickie 
go i na ulicach Warszawy. Oby 
dwa te rejony wykazują 1'4 
krajowych wypadków drogo­
wych. W zeszłym roku doszło 
do niepokojącego pogorszenia 
bezpieczeństwa drogowego w 
Krakowie. Zarejestrowano tam 
w ciągu roku wzrost liczby wy 
padków o blisko 65 proc. W 
tym samym roku w ruchliwym 
Poznaniu liczba wypadków 
zmalała o 13 proc. Poza tym, 
tylko w Olsztyńskiem i Szcze- 
cińskiem nastąpiła poprawa 
bezpieczeństwa drogowego.

Analiza GUS wskazuje na 
niebezpieczną jazdę części kie­
rowców samochodów ciężaro­
wych, autobusów i ciągników. 
Pojazdy tego typu stanowią za 
ledwie 18 proc, ogółu samocho 
dów krążących po drogach kra 
ju, a ich udział w wypadkach 
sięga 28 proc. To prawda, że 
przejeżdżają one w sumie za-

W. Brytania — RPA

Ścisłe powiązanie 

konserwatystów z rasistami
Inwestycje Wielkiej Brytanii w RPA stanowią 1'10 wszyst­

kich brytyjskich inwestycji zagranicznych — stwierdza bro­
szura pt. „RPA, Apartheid i W. Brytania”, opublikowana 
wspólnie przez brytyjską organizację badawczą „Naukowo- 
badawcze biuro robocze” i Afrykański' Kongres Narodowy 
Afryki Południowej.
Broszura przytacza dane, u- 

kazujące powiązania brytyj­
skich kręgów przemysłowo-fi- 
nansowych i działaczy Partii 
Konserwatywnej z rasistami 
południowoafrykańskimi. Bro-

Kolejna podwyżka 
cen w Szwecji

Od 1 sierpnia br. wchodzi w 
życie w Sztokholmie kolejna 
podwyżka cen na niektóre arty 
kuły konsumpcyjne, przede 
wszystkim żywność. Droższe bę 
dzie m. in. masło, mleko, mar­
garyna i kawa.

Od soboty drożeją także o 
20 procent dzienniki Sztokholm 
skie. (PAP) 

pewne większą ilość kilomet­
rów, ale nie wolno z drugiej 
strony zapominać, że prowadzą 
je zawodowi kierowcy, najczęś 
ciej z wyższymi kategoriami 
prawa jazdy. Skutki wypad­
ków spowodowanych przez 
tych kierowców są szczególnie 
groźne dla „uczestników” ko­
lizji: samochodów osobowych, 
motocykli, rowerów i osób pie­
szych.

Kierowcy samochodów ciężą 
rowych, autobusów i ciągni­
ków powodują wypadki naj­
częściej w wyniku nieprzestrze 
gania pierwszeństwa przejaz­
du (18 proc.) tego typu wypad­
ków, nieprawidłowego wyprze 
dzania i wymijania (15 proc.) 
i nadmiernej szybkości (12 
proc.). Nieprzestrzeganie pierw 
szeństwa przejazdu jest także 
największym „grzechem” kie­
rowców samochodów osobo­
wych. Prawie co czwarty wy­
padek spowodowany przez kie 
rowców tej kategorii był właś 
nie wynikiem nieprzestrzega­
nia pierwszeństwa. Drugą pod­
stawową przyczyną, w wyniku 
której kierowcy samochodów 
osobowych powodowali wypad 
ki, była nadmierna szybkość.

PAP

Nowe pogłoski 
o Bormannie

W prasie zachodnioniemiec- 
kiej i austriackiej znów poja­
wiły się pogłoski o zastępcy 
Hitlera, Martinie Bormannie. 
Według tych pogłosek Bor­
mann żyje i przebywa obec­
nie w Południowej Ameryce. 
Niedawno widziano go w rejo 
nie granicznym między Brązy 
lią a Paragwajem. Nie jest on 
jedynym zbrodniarzem hitle­
rowskim ukrywającym się w 
Ameryce Południowej. Istnie­
je cała organizacja, która u- 
możliwia Bormannowi i innym 
ludobójcom ukrywanie się i 
uchylanie od kary. (PAP) wy. (fh)

/ „SPORTS-TOURIST" 
ZWSU HA ATRAKCYJNE WYCIECZKI

♦ TARGI LIPSKIE 1—6. IX. — cena 2,040,— złotych, 
w tym 99,— marek plus kieszonkowe 41, marek:

♦ MECZ PIŁKARSKI NRD — POLSKA w Rostocku, 
ze zwiedzaniem Berlina — cena 1.600,— złotych;

♦ WYCIECZKI TURYSTYCZNE do Jugosławii, Wę­
gier, Czechosłowacji, Rumunii, NRD i ZSRR 

POLECAMY tTLGOWE MIEJSCA NA WYPOCZYNEK 
w Bułgarii, Rumunii i Jugosławii m-ce IX i X.

ZGŁOSZENIA:
POZNAŃ, ulica Ratajczaka 44 — telefon 591-44.

szura podkreśla, iż 490 bry­
tyjskich towarzystw ma swe 
oddziały w RPA.

W liczbie tej znajduje się 70 
największych przemysłowych 
firm tego kraju. Zdaniem auto­
rów opracowania, monopole 
brytyjskie zachęcają do inwes­
tycji w RPA szczególnie wy­
sokie zyski. Szybkiemu wzro­
stowi zysków sprzyja niski po­
ziom zarobków Afrykańczy- 
ków. Czysty dochód kompanii 
brytyjskich nielitościwie eks­
ploatujących ludność afrykań­
ską przy pomocy systemu se­
gregacji rasowej, wzrósł z 23,5 
min funtów szterlingów w 1961 
roku do 76 min w 1968 r. Spo­
śród 10 największych grup fi­
nansowych RPA, trzy są kiero­
wane bezpośrednio z Londynu.

Wielki business — stwierdza 
się w broszurze — chętnie pła­
ci partii, która troszczy się o 
jego interesy. Grubo ponad po­
łowa ogólnej sumy wszystkich' 
dotacji, o których wiadomo, że 
wpłynęły do kasy partyjnej 
konserwatystów, pochodzi od 
towarzystw posiadających filie 
w RPA.

W broszurze cytowane są da­
ne świadczące o tym, iż głów­
ną rolę w powiązaniach W. 
Brytanii z rasistowskim reżi­
mem RPA grają najbardziej 
znani działacze Partii Konser­
watywnej W. Brytanii, co naj­
mniej ośmiu członków b. kon­
serwatywnego „gabinetu cieni” 
jest dyrektorami towarzystw 
mających swe oddziały w RPA, 
a każdy co dziesiąty członek 
parlamentu z ramienia Partii 
Konserwatywnej jest dyrekto­
rem towarzystwa, które pro­
wadzi interesy w RPA (PAP)

W ZSRR wzrasta 
znajomość PRL
14 350 odpowiedzi z około 70 

miast Związku Radzieckiego 
wpłynęło w Wilnie na konkurs 
„Polska Ludowa liczy 25 lat”. 
Tegoroczny konkurs jest czwar 
tym z rzędu zorganizowanym 
przez ambasadę PRL w Mos­
kwie, ZG TPPR w Warszawie, 
polskie centrale handlu zagra­
nicznego oraz redakcję „Czer­
wonego Sztandaru” — pisma 
wychodzącego w Wilnie.

Konkurs nie był łatwy. Za­
wierał 21 pytań, dotyczących 
wszystkich dziedzin życia poli­
tyczno - gospodarczego naszego 
kraju. Z odpowiedzi, które na­
deszły z różnych republik Kra­
ju Rad, 464 okazały się bezbłęd 
ne. W pozostałych zauważono 
znaczny postęp znajomości 
współczesnej Polski. Jury kon­
kursu miało nie lada trudności 
komu przyznać główne nagro­
dy i nagrody pocieszenia. 
Kwestię rozstrzygnięto w dro­
dze losowania, w którego wy­
niku otrzymały skierowanie na 
10-dniowy pobyt w Polsce 3 
osoby, które nigdy w naszym 
kraju nie były. Laureaci są 
gośćmi central handlowych 
„Varimex”, „Universal” i 
„Ciech”. Dnia 28 bm. laureaci 
konkursu przybyli do Warsza-
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Tysiąc pożytków 

z komputera WOJNA PRZECIW MIASTU
Można już serio mówić o ty 

siącu pożytków z kompu 
tera. 1 to me komputera 

w ogóle, gdzieś w swiecie, ale 
komputera polskiego i w Pol­
sce (choć me tylko). Na przy­
kład we Wrocławiu. Tu prze­
cież, właśnie przed dziesięciu la 
ty, powstawał prototyp elektro­
nicznej maszyny cyfrowej 
Odra 1001, która dała początek 
całej „rodzinie44 tego dziś stan 
dardowego, rzec by można, 
komputera polskiego. Wrocław 
scy elektronicy i matematycy 
byli ojcami tego sukcesu nie­
wątpliwego, jaki stanowiło 
podjęcie przez polski przemysł 
(Wrocławskie Zakłady Elektro­
niczne ,,Elwro“) seryjnej pro­
dukcji maszyn cyfrowych, a 
więc wyjście poza laboratoryj­
ne próby i eksperymenty. A 
nawiasem mówiąc już w roku 
1968 „Elwro44 zwróciło wszyst­
kie poczynione nakłady ze 150 
proc, nadwyżką. Wrocławskie 
Odry są znane i chwalone, w 
Związku Radzieckim, Czecho­
słowacji, NRD, Węgrzech, Ru­
munii, Bułgarii, Korei, ostatnio 
na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie. Zwróćmy uwa­
gę na fakt znamienny: 
pierwszym, największym klien 
tem „Elwro4’ jest Związek Ra­
dziecki, znany przecież jako je 
den z głównych w świecie pro 
ducentów komputerów. Ten 
sukces się liczy wysoko.

Mówi się dzisiaj coraz częś­
ciej o czekającym nas w blis­
kiej przyszłości zadaniu kompu 
teryzacji Polski, a więc o wpro 
wadzeniu elektronicznych ma­
szyn cyfrowych na szeroką ska 
lę do przemysłu, administra­
cji, biur projektowych, labora 
toriów naukowych. Bez „El­
wro’4 i bez tych paru setek ma 
szyn cyfrowych typu Odra 
1003, Odra 1013, Odra 1204, 
Odra 1103, wreszcie 1304, hasło 
komputeryzacja byłoby w na­
szym kraju bez pokrycia, chy­
ba żeby założyć kosztowny, bo 
na niemal masową skalę im­
port.

Mieliśmy jednak mówić o 
pożytkach z polskiego kompute 
ra. W wydanej przez grupę nau 
kowców z WSE we Wrocławiu, 
pod kierownictwem prof. Zdziś 
ława Hellwiga, monografii „O 
maszynach cyfrowych44 pierw­
szej w polskiej literaturze mo­
nografii przenoszącej wiado­
mości o elektronicznych ma­
szynach cyfrowych i elektro­
nicznej technice obliczeniowej 
na konkretny grunt kompute­
rów polskiej produkcji, czyta­
my, że „zastosowanie maszyn 
matematycznych dzieli się zwy 
kle na cztery następujące gru­
py: 1. przetwarzanie danych, 
2. automatyczne sterowanie i 
regulacja, 3. obliczenia nume­
ryczne, 4. inne. Spotyka się 
również następującą klasyfi­
kację tych zastosowań: 1. eko­
nomiczne, 2. techniczne, 3. in­
stytutowe, 4. inne. Łatwo doj­
rzeć związek między dwoma 
sposobami klasyfikacji zastoso 
wań matematycznych maszyn. 
Istotnie, przetwarzanie danych 
to najważniejsza dziedzina eko 
nomicznych zastosowań ma­
szyn matematycznych, procesy 
sterowania i regulacji to naj­
częściej spotykane zastosowa­
nie techniczne, obliczenia nume 
ryczne to domena zastosowań 
naukowo-badawczych (instytu­
towych)44.

polskie komputery zna- 
lazły zastosowanie prze­

de wszystkim w insty­
tutach. Pierwsze typy ma­
szyn cyfrowych Odra repre­
zentowały typy uniwersalne i 
to klasy małej. Ich przeznaczę 
niem były więc obliczenia nau 
kowe i inżynierskie, charakte­
ryzujące się ogromną różnorod 
nością programów, ale na 
ogół nie wymagające szczegól­
nie pojemnej pamięci. W Insty 
tucie Fizyki PAN w Warsza­
wie, w Uniwersytecie Śląskim 
w Katowicach, w Instytucie 
Atomowym Węgierskiej Akade 
mii Nauk, na Uniwersytecie im. 
Komeńskiego w Bratysławie, 
w Instytucie Chemii Organicz­
nej Niemieckiej Akademii 
Nauk w Lipsku komputery 
Odra 1003 rozwiązywały zada­
nia z dziedziny fizyki i chemii. 
W Zakładach Energetycznych 
Okręgu Północnego w Bydgosz 
czy obliczały program optyma 
lizacji kaskad nowej elektrow­
ni wodnej na Brdzie. W Berli 
nie powierzono Odrze wyliczę 
nie harmonogramu robót bu­
dowlanych przy Alex-Platz i 
dysponowanie drukiem dzienni 

ka „Neues Deutschland44. W Bra 
tysławie i Koszycach — wyko­
nanie obliczeń przebiegu pro 
jektowanej autostrady Praga- 
Bratysława, szybkości i czasu 
jazdy różnych pojazdów, kon­
strukcji ponad 400 mostów na 
tej trasie. Maszynami cyfrowy­
mi posługują się w swoich pra 
cach naukowcy z instytutów 
geodezji i kartografii w Warsza 
wie i Pradze. W Hradec Kra- 
love polski komputer stawia 
diagnozy przy skomplikowa­
nych urazach głowy.

Nie brakuje już przykła­
dów zastosowań maszyn cyfro­
wych Odra do sterowania pro-
cesami technologicznymi.
Pierwsze doświadczenia z tego 
zakresu sięgają już lat
1963/1964, kiedy to m. in. w hu 
tach „Łabędy’4 i „Bobrek4’ 
komputer — zainstalowany we 
Wrocławiu i tylko połączony 
z hutą linią dalekopisową — 
decydował błyskawicznie o op­
tymalnym sposobie cięcia 
blach.

Teraz na etapie pojawia się 
przetwarzanie danych. Wpro­
wadzenie do produkcji maszyn 
cyfrowych Odra 1304 — zdol­
nych wykonywać jednocześnie 
kilka różnych programów, dys 
ponujących bardzo pojemną pa 
mięcią, przystosowanych także 
do korzystania z bogatej biblio 
teki programów angielskich 
komputerów serii 1900 firmy 
ICL — otwiera zupełnie nowe 
możliwości na tym polu. A 
jak pod tym względem jesteś­
my zapóźnieni nawet wobec 
swoich najbliższych sąsiadów, 
wskazuje porównanie, że np. 
CSRS i NRD mają trzy razy 
więcej komputerów do-przetwa 
rzania danych niż Polska. Jest 
to zaś dziedzina, w której zaan 
gażowane jest — w najbardziej 
rozwiniętych krajach świata — 
gros parku komputerowego i 
ten kierunek zastosowań przy­
nosi największe, najsilniej od 
czuwalne korzyści ekonomicz­
ne.
TĄ/ brew przysłowiu, że 
’ ’ „szewc bez butów chodzi44, 

rodzinne miasto polskiego stan 
dardowego komputera, Wroc­
ław. jest jednym z głównych 
centrów elektronicznej techni­
ki obliczeniowej (ETO, jak 
brzmi skrót w zawodowym żar 
gonie). W jednym z zeszłorocz­
nych numerów „Życia Warsza­
wy44 można było przeczytać ta­
ką opinię: „Dolny Śląsk pod 
względem stosowania ETO na­
leży dziś do przodujących re­
gionów kraju. „Nie musimy 
już nikogo namawiać do ko­
rzystania z usług komputerów 
— mówi sekretarz ekonomicz­
ny KW PZPR we Wrocławiu 
L. Drożdż. — Więcej, obserwu­
jemy ze strony zakładów prze 
myślowych coraz większy pęd

Dokończenie na str. 4
IGNACY RUTKIEWICZ

Pod rozwagę rodziców

Start pierwszoklasistów

Wprawdzie liczba 7-lat- 
ków maleje — bo w 
nadchodzącym roku 

szkolnym będzie ich tylko 599 
tys., a więc o 10 tys. mniej niż 
w ubiegłym — jednak obo­
wiązków rodzicielskich nie u- 
bywa. Zdaniem psychologów i 
pedagogów jednym z przeło­
mowych momentów w życiu 
człowieka jest właśnie prze­
kroczenie progu szkoły. Obo­
wiązkiem rodziców jest możli 
wie staranne przygotowanie 
dziecka do tego momentu.

Po pierwsze - nie straszyć!
■pierwszą rzeczą, którą po- 

winni zrobić rodzice, to 
przychylnie usposobić dzieci 
do szkoły. Rodzice, którzy gro 
żą dziecku: „czekaj, czekaj, 
pójdziesz do szkoły, to cię na­
uczą”, kierowniczka przed­
szkola, która żegnając starsza 
ków powiada: „skończył się o- 
kres beztroskich zabaw, za­
czynają się ciężkie obowiąz­
ki” — czynią dziecku krzyw­
dę, odstraszają je od szkoły.

O ileż rozsądniej jest w 
swobodnej rozmowie z dziec­
kiem przytoczyć przyjemne 
wspomnienie z własnego dzie­
ciństwa, opowiedzieć, jakich 
to pożytecznych rzeczy w szko

Fot. — CAF

zdjęciu: jeńcy niemieccy wyprowadzeni z gmachu zdobytej 
„Pasty” przy ul. Zielonej.

Na

jak

sierpnia mija 26 lat od wy 
buchu powstania warszaw 
skiego. Zarówno w kraju 
i w ośrodkach polskich za 

granicą powstała już bogata 
literatura na temat przyczyn 
jego wybuchu i powodów je­
go klęski. Sądy w tych spra­
wach są często kontrowersyj­
ne. Jedno jest pewne: nieza­
leżnie od intencji jego organi 
zatorów dla ludu Warszawy 
powstanie było walką o wol­
ność przeciwko znienawidzone 
mu okupantowi hitlerowskie­
mu. Kierując się najszlachet­
niejszymi pobudkami patrioty 
cznymi lud warszawski złożył 
w tej walce dowody niezłom­
nego bohaterstwa. Cena jaką 
zapłacił była w swoich roz­
miarach przerażająca: ogólne 
straty w poległych (żołnierze 
oowstania i ludność cywilna) 
wyniosły około 200 tys. osób.

„Ognisko zamętu"
p rzez Niemców powstanie 

warszawskie i jego klę­
ska zostały wykorzystane ja­
ko pretekst do ostatecznego — 
jak im się wydawało — zbu­
rzenia miasta. Hitlerowcy ży­
wili wobec stolicy Polski szcze 

le się nauczy. Dobrze jest wy 
brać się z dzieckiem spacer­
kiem w stronę szkoły, zawrzeć 
znajomość z przyszłymi kole­
gami i koleżankami. Słowem 
— stworzyć wokół szkoły przy 
jemną atmosferę.

Ekwipunek to nie wszystko

Wszelkie niepowodzenia w 
pierwszym okresie szkol 

nym pozostawiają nieraz w 
psychice dziecka głębokie u- 
razy. Wyśmiane — bo nie mo­
że sobie poradzić ze sznuro­
wadłami, nie umie współżyć z 
kolegami — dziecko odczuwa 
dotkliwą przykrość. Tylko bar 
dzo krótkowzroczni rodzice u- 
ważają, że gdy kupili torni­
ster, fartuch, kapcie i przybo- 
ry szkolne — zrobili wszystko, 
co do nich należy. Nic podob­
nego! Spełnili zaledwie naj­
łatwiejszą część swoich obo­
wiązków.

Najlepiej, rzecz jasna, roz­
począć przygotowania do ży­
cia szkolnego możliwie wcześ­
nie, ale kto tego zaniedbał, mo 
że jeszcze i teraz, w okresie 
urlopowym, nadrobić te braki.

Mówimy przez cały czas o 
dzieciach, których dojrzałość 
szkolną stwierdzono przy 
wstępnych wpisach i które 

golną nienawiść. W ramach' 
swojej ludobójczej wojny prze 
ciwko Polsce prowadzili jak­
by odrębną wojnę przeciwko 
jej stolicy — Warszawie.

W dniu 14 grudnia 1943 r. 
generalny gubernator Hans 
Frank w swoim przemówieniu 
do oficerów 
czył:

„Mamy w 
punkt, z 

lotnictwa oświad

tym kraju jeden 
którego pochodzi

wszystko zło: to Warszawa. 
Gdybyśmy nie mieli w Gene 
ralnym Gubernatorstwie War­
szawy, nie mielibyśmy 4/5 
trudności, z którymi musimy 
walczyć. Warszawa jest i po­
zostanie ogniskiem zamętu, 
punktem, z którego rozprze­
strzenia się niepokój w tym 
kraju”.

Hitlerowcy zdawali sobie 
sprawę z roli, jaką Warszawa 
odgrywała w Polsce zarówno 
jako ważne centrum politycz­
ne, gospodarcze i kulturalne, 
jak też ze znaczenia Warsza­
wy dla świadomości narodo­
wej Polaków.

Warszawa liczyła w 1939 r. 
1,3 min mieszkańców. Liczba 
zawodowo czynnych w prze- 

nie wymagają porady szkolne 
go lekarza i psychologa. Na 
ogół normalnie rozwinięte fi­
zycznie i psychicznie dziecko, 
adaptuje się w środowisku 
szkolnym w ciągu 2—3 miesię 
cy. Ale trzeba mu ułatwić 
przebrnięcie przez ten pierw­
szy okres. Zmobilizujmy więc 
naszą wyobraźnię i pomyślmy, 
jak czuje się dziecko, gdy po 
raz pierwszy znajdzie się 
wśród obcych dzieci. Nauczmy 
je zawczasu współżycia w 
gromadzie i samodzielności.

Po pierwszym dzwonku
Ą potem, od pierwszego 

7 dnia września, ważne 
jest wdrażanie dziecka do ry­
goru, do systematycznego speł 
niania różnych obowiązków. 
Uczeń klasy I powinien mieć 
swój stały kąt do nauki, sta­
łą porę odrabiania lekcji, kie­
dy mu nikt nie będzie prze­
szkadzał. I uwaga! Nie odra­
biać lekcji za dzieci! Można 
im nieznacznie pomóc, nakie­
rować, ale nie wyręczać. Roz­
sądni rodzice interesują się ży 
ciem szkolnym dziecka, pytają, 
czy odnowiadało. co ma zada­
ne, kontrolują, jak odrobiło 
lekcje. Ale w soosób nie poz­
bawiający dziecka własnej ini 
cjatywy i odpowiedzialności 

myślę warszawskim wynosiła 
12 proc, wszystkich pracowni 
ków zatrudnionych w przemy 
śle polskim, w przemyśle me­
talowym udział ten wynosił 
15,4 proc., w przemyśle elek­
trotechnicznym aż 43,6 proc. 
Obroty handlowe Warszawy 
stanowiły ponad 20 proc, obro 
tów krajowych, a w handlu 
maszynowym i narzędziami 
ponad 50 proc.

Profesorowie i studenci wyż 
szych uczelni warszawskich 
stanowili ok. 40 proc, wszyst­
kich profesorów i studentów 
w kraju, w naukach technicz 
nych odsetek ten dochodził do 
50 proc. Ponad 50 proc, ogól­
nopolskiego nakładu druków 
periodycznych ukazywało się 
w Warszawie.

Nade wszystko jednak zda­
wali sobie hitlerowcy sprawę 
ze znaczenia jakie Warszawa 
miała dla wszystkich Polaków 
jako symbol jedności narodo­
wej, jako symbol bohaterskiej 
walki narodu polskiego o niepod 
ległość. Prawie wszystkie pol­
skie ruchy narodowo-wyzwo­
leńcze, począwszy od Insurek­
cji Kościuszkowskiej, były nie 
rozerwalnie związane z War­
szawą. Dla narodu podzielone­
go między zaborców Warsza­
wa była zawsze symbolem nie 
rozerwalnej jedności narodu. 
Bohaterską obroną miasta w 
1939 r. lud warszawski jeszcze 
raz potwierdził tę rolę history­
czną Warszawy.

Podziemna stolica
C woją wojnę przeciwko 

Warszawie hitlerowcy roz 
poczęli we wrześniu 1939 r. od 
barbarzyńskiego bombardowa­
nia miasta. W czasie drugiej 
wojny światowej niejedno mia 
sto miało doznać tragicznych 
skutków bombardowań z po­
wietrza. Warszawa była wśród 
tych miast pierwsza. Pierwsze 
bomby padły na miasto już o 
świcie 1 września 1939 r.

Pragnąc „zdegradować” War 
szawę hitlerowcy siedzibą nie­
mieckich władz okupacyjnych 
uczynili nie Warszawę lecz 
Kraków. Dla Polaków — War­
szawa — miasto niepokonane 
— nie przestała jednak być sto 
licą — stolicą podziemną. Tu 
mieściły się konspiracyjne wła 
dze wszystkich organizacji poi 
skiego ruchu oporu; stąd pły­
nęły na cały kraj rozkazy kie- 
rujące walką narodu z okupan 
tern. Warszawa pozostała też cen 
trum duchowego życia kraju, 
tu działał tajny uniwersytet, 
tu wśród nieustannego terroru 
w podziemiu działali jego naj­
wybitniejsi twórcy.

Płaciła Warszawa za tę swo 
ją rolę wysoką cenę codzien­
nych „łapanek”, publicznych 
rozstrzeliwań, masowych wy-

Mało dzieci umie sobie zor­
ganizować pracę w sposób 
właściwy. Nauczone jednak od 
zarania życia szkolnego, żeby 
nie wstawały od stolika, do­
póki nie skończą wszystkich 
zadanych lekcji — będą tak 
postępowały i później, w pra­
cy zawodowej.

Bez nadgorliwości
ĄĄ/ ielu rodziców uważa, że 
* ’ najlepszym przygotowa­

niem do I klasy jest wcześ­
niejsze przyswojenie dziecku 
umiejętności czytania i pisa­
nia. Niesłusznie! Przynosi to 
więcej szkody niż pożytku. 
Ucząc dziecko w sposób nie­
fachowy, wytwarza się u nie 
go wiele zbędnych nawyków, 
które potem utrudniają pra­
widłową naukę w szkole. 
Zmniejsza się również zainte­
resowanie dziecka tym, co się 
dzieje w klasie, natomiast 
rośnie przekonanie, o tym, że 
wszystko umie.

Natomiast dobrze jest, jeśli 
dziecko dostaje wcześniej blok 
rysunkowy, kredki, nożyczki, 
papier kolorowy, farby, co 
wyrabia sprawność ręki, po­
budza wyobraźnie, spostrze­
gawczość, cechy tak bardzo po 
trzebne w pracy szkolnej.

Każdy początek jest trudny, 
ale jeśli dziecko będzie do nie 
go przygotowane, powita 
pierwszy dzwonek jako sygnał 
fascynującej Wielkiej Przygo­
dy.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA 

wozów ludności do obozów 
koncentracyjnych. Trudno dziś 
znaleźć w Warszawie ulicę, na 
której nie byłoby tablicy upa­
miętniającej męczeńską śmierć 
rozstrzelanych na niej miesz­
kańców stolicy.

„Warschau" zamiast 
Warszawy

Hitlerowcom nie wystarczy­
ły zburzenia spowodowa­

ne w Warszawie przez bombar 
dowania we wrześniu 1939 r. 
Pragnęli oni zburzyć Warsza­
wę całkowicie, a na jej miej­
scu zbudować nowe miasto nie 
mieckie „Warschau”. W aktach 
„rządu” generalnego guberna­
torstwa znaleziono po ucieczce 
Niemców szczegółowy plan 
(„plan Pabsta”) zburzenia pol­
skiej Warszawy i zbudowania 
na jej miejscu nowego miasta 
niemieckiego.

W celu dalszego zniszczenia 
znienawidzonego miasta hitle­
rowcy wykorzystali likwidację 
getta warszawskiego. W rożka 
zie o likwidacji getta z 16 lu­
tego 1943 r. Himmler rozkazy^ 
wał:

„Należy mi przedłożyć ogól­
ny plan zburzenia getta. W 
każdym razie musi się dopiąć 
tego, aby dotychczasowa prze­
strzeń mieszkalna 500 tys. pod 
ludzi, absolutnie nie nadająca 
się dla Niemców, zniknęła z 
powierzchni ziemi i aby milio 
nowe miasto Warszawa, będą­
ce wciąż niebezpiecznym ogni­
skiem rozkładu i powstania zo 
stało zburzone”.

Realizacja tego rozkazu wy­
wołała zbrojny opór mieszkań 
ców getta — 18 kwietnia 1943 
r. wybuchło powstanie w get­
cie warszawskim. Jego ludność 
została wymordowana bądź w 
czasie walki, bądź w obozie za 
glady w Treblince. Po likwida 
cji powstania ocalałe jeszcze 
budynki systematycznie palo­
no i wyburzano. Zgodnie z roz 
kazem Himmlera Warszawa 
„została zmniejszona”.

„Ma być doszczętnie 
zniszczona"

p owstanie warszawskie sta- 
*- ło się dla hitlerowców pre 

tekstem do całkowitej likwida 
cji miasta. We wrześniu 1944 r. 
Himmler chełpił się wobec nie 
mieckich generałów:

„Wydałem rozkaz, że War­
szawa ma być doszczętnie zbu 
rzona... Rozkaz ten brzmiał: 
każdy blok domów należy pod 
palić i wysadzić w powietrze”.

W czasie powstania zginęło 
ok. 200 tys. ludzi. Reszta miesz 
kańców Warszawy została wy­
wieziona do różnych obozów 
na terenie Niemiec, bądź też 
puszczona na łaskę losu po ca­
łym kraju. Hitlerowcy przystą 
pili do realizacji ostatniego eta 
pu likwidacji znienawidzonego 
miasta.

Z 24 724 budynków jakie po 
siadała Warszawa przed pow­
staniem zburzonych zostało zu 
pełnie 10 455, a więc przeszło 
42 proc., z pozostałych zaś 
większość wymagała gruntow­
nej odbudowy. Z 987 budowli 
zabytkowych ocalało 64, a więc 
zaledwie 6,5 proc. Zburzono 25 
świątyń, spalona została Poli­
technika oraz większość budyń 
ków Uniwersytetu Warszaw­
skiego, zniszczono gmachy 64 
szkół średnich i 81 szkół pow 
szechnych, spalono 14 biblio­
tek, w tym Bibliotekę Narodo­
wą. Uległ zniszczeniu pod gru 
zami. padł pastwą pożaru lub 
został wywieziony wielomilio­
nowy dorobek kulturalny.

A jednak hitlerowcy przegra 
li swoją wojnę z Warszawą, 
tak jak przegrali wojnę z Pol­
ską. Miasto skazane na zagła­
dę żyje, jest dziś piękniejsze 
niż kiedykolwiek. Warszawa 
żyje i jest nadal symbolem jed 
ności narodu polskiego i jego 
niezłomnej woli życia w wol­
ności i pokoju. (Interpress)

IRENA KOSIŃSKA
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NOWI MŁODZI AKTORZY

W tym roku, po raz pierw­
szy od wielu lat, absolwenci 
wyższych szkół teatralnych ru 
szyli w kraj. Dotąd, jak wia­
domo, większość z nich po­
zostawała w teatrach Warsza­
wy, Łodzi i Krakowa, co stwa­
rzało chroniczny brak dopły­
wu młodych kadr dla pozosta­
łych scen w kraju. I tym ra­
zem niełatwo było dyrektorom 
zdobyć młode aktorki i akto­
rów dla swoich teatrów. Nowy 
dyrektor poznańskiej sceny 
Andrzej Ziębiński pozyskał 
jednak dla swojej placówki 
piątkę absolwentów uczelni 
teatralnych Warszawy i Łodzi. 
Dwoje z nich: Małgorzatę Za­
łuską oraz Jacka Różańskiego 
mieliśmy już okazję zobaczyć 
w Poznaniu w „Pierścieniu 
wielkiej damy”, pozostałą trój 
kę: Michała Grudzińskiego, 
Tomasza Grochoczyńskiego 
oraz Leszka Łotockiego pozna­
my dopiero w spektaklach no 
wego sezonu. Młodzi aktorzy, 
z którymi mieliśmy okazję po­
rozmawiać, interesują się rów­
nież piosenką i zapowiadają 

utworzenie aktorskiego teatrzy 
ku piosenki.
NOWE INICJATYWY ZPAP

Warto zapowiedzieć kilka 
dalszych propozycji ZPAP na 
Rok Plastyki. I tak np. przy 
współpracy z Klubem Między­
narodowej Książki i Prasy or­
ganizowane będą stałe konkur­
sy na najlepszą grafikę i ry­
sunek kwartału. Postulatowi 
powiązania nauki w szkole z 
konkretnym zastosowaniem jej 
w praktyce, mają służyć w 
poznańskiej PWSSP praktyki 
studenckie zlokalizowane na 
osiedlu mieszkaniowym na Ra 
tajach. Młodzi plastycy mają 
tam realizować swoje projek­
ty malarstwa ściennego i rzeź­
by plenerowej. Dużą wagę przy 
wiązuje się też do „akcji dia- 
po”. Ma ona na celu przygoto­
wanie zestawu diapozytywów 
z prac poznańskich plastyków 
do wykorzystania na pokazach 
animacji przestrzeni i dla po­
pularyzacji plastyki na tere­
nie województwa.

Poniedzlałek

17 — Teleferie: „Takie ryby” — 
film z serii „Tomek i pies”, 
„Mądry zajączek” — film z serii 
„Gawędy wujka Remusa”.

17.25 — Echo stadionu.
17.40 — Magazyn ITP.
18 — „Eureka” — magazyn popu­

larno-naukowy.
18.30 — Film krótkometrażowy.
19 — „Gościniec” polski film TV.
20 — Teatr TV — Leonid Leonow 

— „Złota kareta”. Przekład — 
Paweł Hertz. (Warszawa)

21.20 — „Debiuty piosenkarskie”.
22.05 — Za kierownicą.

Wtorek
10 1 20.55 — „Car i generał” — 

bułgarski film fab.
17 — TV Ekran Młodych.
18.45 — „Hodowlane perypetie” — 

program wiejski.
20 — „San Remo śpiewa trzy dni” 

— reportaż filmowy.
20.30 — „Deficytowy szyfr” pro­

gram publicystyczny.

Środa
10 i 19.55 — „Małżeństwo z roz­

sądku” — czechosłowacki film 
fab. cz. II.

16 — Teleferie: „Uwaga detektyw” 
— film z serii „Do przerwy 0:1”. 
„Nasza środa punktów doda”.

17 — Sprawozdanie z finałowego 
meczu piłki nożnej o Puchar 
Polski: Górnik (Zabrze) — Ruch 
(Chorzów).

18.45 — „Nowości ekranu”.
19.05 — „Portret miasta” — film 

„Tele Aru”.
21.35 — „Światowid”.
22.05 — Polska Kronika Filmowa.
22.15 — „Asocjacje muzyczne”.

Czwartek

17 — „Holandia” — film dokumen­
talny.

17.25 — Nie tylko dla pań.
17.45 — Film krótkometrażowy.
18 — „Dom pod strzechą” — re­

portaż.
18.30 — „Pieśni Odrodzenia” — 

film prod. rumuńskiej.
18.45 — „Bomba i polityka”.
19.18 — Przypominamy, radzimy.
19.55 —_KIF — „Popioły” polski 

film fab., Reż. Andrzej Wajda.
21.45 — Kontakty.
32.15 — Recital piosenkarski — 

Connie Francis.

Piękne lato
Lato w pełni. Miasto o- 

pustoszało. Sennie snu- 
ją się kolonijne wy­

cieczki. Umęczone upałem 
dzieciaki ze znudzonymi mi­
nami są prowadzone od zabyt­
ku do zabytku. Ożywiają się 
przed koziołkami na Starym 
Rynku i w czasie zakupów. 
Są niezawodnymi odbiorcami 
różnych brzydactw, które zwą 
się pamiątkami.

Mniej jest kolorowych dłu­
gowłosych płci obojga. Z ka­
wiarni wybyły nawet emeryt­
ki, okupujące stoliki do popołud 
nia. Nie ma tłoku na dancin 
gach w W-Z. Stali bywalcy z 
portfelami wygrzewają się na 
plażach Bułgarii. Panie od 
profesjonalnej podrywki też 
korzystają z wakacyjnego wy 
poczynku. Mieszkaniec Pozna­
nia wieczór spędza przy tele­
wizorze. Nie po to go kupił, 
aby aparat stał bezczynnie.

Sprzed sklepu Banku PKO 
zniknęli niektórzy stali po­
średnicy oferujący kupno — 
sprzedaż bonów. Stanie w hal 
lu widać w upały bardzo mę­
czy. Przenieśli swoje przedsię 
biorstwo usługowe na rogatki 
miasta i nastawili się na obcą 
walutę. Zawsze to wygodniej 
i na słoneczku, można się opa 
lać, czekając na klienta. Na 
przynętę stawia się choćby 
motocykl. Kiedy zjawia się sa 
mochód z zagraniczną rejestra 
cją, wyskakują na szosę i roz 
paczliwie machając ręką, u- 
dają, że wehikuł się popsuł i 
potrzebują pomocy. Na ogół 
kierowca przystaje gotów po­
ratować kolegę. Przedsiębior­
czym chodzi zgoła o coś in­
nego. Kłaniając się grzecz­
nie proponują gościowi z 
Zachodu wymianę dolarów 
bądź franków na rodzime 
złote. Aby przychylnie uspo­
sobić posiadacza pożądanych 
pieniążków, opowiadają hi­
storyjkę o niedługim wyjeź­
dzić na Zachód i braku kie­
szonkowego. Są bardzo spryt­
ni. Lecz w przemyślnej kal­
kulacji nie wzięli pod uwagę 
jednej możliwości, że pasaże-

Piątek
10 — „Popioły” — polski film fab. 

cz. I i o godz. 21.10 cz. II.
17 — Teleferie: „Wysoka fala” — 

film z serii „Czterej pancerni 
i pies” oraz Klub Pancernych.

18.30 — Występ Chóru Politechni­
ki Poznańskiej.

18.45 — Wszechnica TV z cyklu: 
„Nasi uczeni” — prof. dr. Ar­
kadiusz Piekara.

20 — „Beczułka” — francuska no­
wela filmowa.

20.30 — „Kraj” — magazyn spo­
łeczno-polityczny.

Sobota

10 — „Popioły” — polski film fab. 
cz. II.

15.45 — Film.
16.15 — TV Kurs Rolniczy — „La­

to 70”.
17 — „Artyści areny” — radziecki 

film rozrywkowy.
17.30 — Sprawozdanie z meczu 

piłki nożnej o Mistrzostwo I 
ligi: Legia (Warszawa) — Polo­
nia (Bytom). W przerwie około 
godz. 18.15 „Ciudad Mexico” — 
film „Tele-Aru”.

20.15 — „Skazana” — amerykański 
film fab.

21.35 — „Słodko, gorzko” — repor­
taż filmowy Tadeusza Krasko.

22.20 — „Kabaret Starszych Panów” 
— „Niespodziewany koniec la­
ta”. Wykonawcy: aktorzy scen 
warszawskich, (wznowienie).

Niedziela
9.05 — TV Kurs Rolniczy „Lato 

70”.
9.40 — Przypominamy, radzimy.
10 — Dla dzieci — „Letni karna­

wał” — międzynarodowy cykl 
Interwizji — program TV Li­
tewskiej.

13.15 — Przemiany.
13.45 — Teatrzyk dla Przedszkola­

ków — Anna Chodorowska — 
„Pies z ulicy Szerokiej”.

14.20 — „Śmiejmy się” — z„W sta­
rym kinie”. /

15.20 — Dla młodych widzów „Pią­
ta rano” — polski film TV.

16.15 — Film.
17.15 — ,,W sobotę i niedzielę” — 

reportaż.
17.40 — Polska Kronika Filmowa.
17.50 — Sprawozdanie z Mistrzostw 

Polski w .'Lekkoatletyce.
20.05 — „Nokturn” — transmisja 

koncertu z okazji XXV Festi­
walu Chopinowskiego w Duszni­
kach Zdroju. Scenariusz — Woj­
ciech Dzieduszycki.

21 — Festiwal Piosenki i Melodii 
Dalmacji — Split 70 — koncert 
finałowy (ze Splitu).

22.30 — Magazyn sportowy. 
Codziennie: Dobranoc — 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30 (b)

turysty przy nim żadnej informacji. 
Przyrząd wygląda bardzo ład­
nie. Może być ozdobą kuchni, 
czy to mało?

A w ogóle to piękne lato ma 
my tego roku.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

rem zagranicznego 
może być polski autostopo­
wicz. W opisanym przypadku, 
zaszokowani poprawną polsz­
czyzną, wycofali się błyska­
wicznie i zrezygnowali ze spot 
kania w hotelu.

Czy będą próbowali zatrzy­
mać następny samochód? Na 
pewno. Szosą prowadzącą ze 
Szczecina, przejeżdża dużo za­
granicznych wozów. Powtórzą 
historyjkę o niedobrym banku, 
który nie daje kieszonkowe­
go.

Na brak kieszonkowego nie 
mogą narzekać przedsiębiorczy 
posiadacze prywatnych samo­
chodów, wożący „na łebka“ do 
Strzeszynka. Upychają sprag­
nionych zielonej trawki w „Sy 
renki" i „Moskwicze’'. Pasaże­
rowie czekający na dość często 
spóźniające się autobusy chwa 
lą tę symbiozę z MPK. Wpraw 
dzie jazda droższa od biletu 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego, ale za to 
szybsza i dostarcza dodatko­
wych przyjemności: przez mo­
ment można się czuć współwła 
ścicielem wynajętego samocho 
du i okno można otworzyć.

W autobusach i tramwajach 
na ogół okien się nie otwiera. 
Co wrażliwsi pchają się na po­
most, lecz i tu nie uwolnią się 
od przykrego zapachu długo 
nie mytych ciał. Nie trzeba za 
glądać do rocznika statystycz­
nego, aby się przekonać, że na­
leżymy do krajów zużywają­
cych mydło w ilości skromnej. 
Przy okazji paniom przypomi­
namy, że nawet najdroższe per 
fumy stosuje się po umyciu, 
nigdy przed.

Natomiast lody można jeść I 
w ilości dowolnej, co niniej­
szym poznaniacy czynią. Z nie 
dzielnego spaceru zamiast pacz 
ki ciastek niesiemy do domu 
lody „cassate". Na co dzień li- 
żemy lody „Bambino", razem z 
opakowaniem. Z konieczności, 
nie z łakomstwa. Ponieważ do 
„Bambino" nie dodaje się ło­
patek. Przywykliśmy. Nie mo­
żemy się zaś przyzwyczaić do 
unieruchamiania w niedzielę 
licznych ulicznych punktów 
ich sprzedaży.

Do dziewcząt w mini i ma- 
xi też się powoli przyzwycza­
jamy.'Upał niesamowity, a one 
biedule ślepo posłuszne modzie 
drepczą spętane w sukienczy- 
ny po kostki. Niech im będzie. 
A może je naśladować? Na no 
wą kreację nigdy nie jest za 
późno. Od oglądania i przymie 
rzania nie odwiedzie elegantek 
największy upał. Odbywają 
więc swoją codzienną marszru 
tę po sklepach. Sierpniowi 
wczasowicze dokonują ostat­
nich przedwakacyjnych zaku­
pów. Zazwyczaj szukają stro­
jów kąpielowych, piżam i te­
nisówek. Najczęściej nie znaj­
dują.

Za to w sklepach gospodar­
stwa domowego można nabyć 
ekshaustor kuchenny „Grojer’' 
za 2 400 zł. Do czego służy? 
Nie wiemy. Nie umieszczono

P. S. Ekshaustor, jak się dowia 
dujemy, to pochłaniacz pary i 
kuchennych zapachów.

Tysiąc pożytków 
z komputera
Dokończenie ze str. 3 

do stosowania ETO w ich dzia 
łalności". Nie przypadkiem 
pierwszy w kraju Zakład 
Elektronicznej Techniki Obli­
czeniowej powstał, przed z gó­
rą pięciu laty, właśnie we 
Wrocławiu, do dziś zaś pozosta 
je jednym z największych i 
najlepiej wyposażonych.

Ta rola ośrodka wrocław­
skiego w komputeryzacji Pol­
ski, jak wolno się spodziewać, 
nie będzie malała. Nie tylko 
jest Wrocław siedzibą jedynej 
naszej fabryki komputerów 
(zadania Instytutu Maszyn Ma 
tematycznych w Warszawie i 
związanego z nim zakładu 
doświadczalnego są innego ro­
dzaju), ale tu także skupia się 
istotna część szkolnictwa, wyż 
szego i średniego, kształcące­
go specjalistów dla naszej 
elektroniki i cyfroniki.

IGNACY RUTKIEWICZ

CZARNYCH

WITOLD POPRZf C KI 
MIC PRZED 
DWUNASTA

Truda porwała mnie za łokieć i wypchnęła za drzwi, sama 
szybko wyskoczyła za mną. Drzwi trzasnęły, omal jej pięty nie 
przycięły — poczęliśmy schodzić. Już zeszliśmy na sam dół, 
chyba z dziesięć schodków, gdy drzwi otworzyły się ponow­
nie a słerszy pan podniósł krzyk:

— Ja ci pokażę, ty smarkaczu! Starszemu ubliżać!
Zawróciłem w miejscu, Truda krzyknęła na mnie, ale obyło 

się bez żadnego starcia dwóch pokoleń, bo starszy pan z 
powrotem zatrzasnął drzwi.

— ...A ja czekam na państwa — odezwał się z daleka kie­
rowca, o którym zapomnieliśmy. — Państwo jadą, czy zwalnia­
ją mnie?

Truda spojrzała na mnie.
— Jedzmy! — zadecydowałem. — Może łam powiedzie 

nam się lepiej. W każdym razie, zróbmy cośmy postanowili, 
choćby dla osobistej satysfakcji. Ja naprawdę nie wiem, cze­
go mogą chcieć od tej starszej pani, w czym ona może zagra­
żać Rzeszy.

— Witzleben 16, poprosimy — rzuciłem kierowcy.
Truda położyła mi rękę na mojej i lekko śćisnęła:
— Nie denerwuj się. Starszy pan ma rację.
— Rację??? Jakby mnie tak kłoś powiedział, jak Ja Jemu, to 

już by miał coś mocno przetrąconego. A on? Szczekhąf jak 
’en jego psiak i uciekł za drzwi.

— Powtarzam ci, że nie masz racji. Te twoje bałkańskie o- 
byczaje to nie na Berlin. W tej sprawie nie ma odważnych.

— To po co jedziemy na Charloftenburg?
— 55 —

— Kobiety bywają niekiedy odważniejsze od mężczyzn. Mo­
że ona nam pójdzie na rękę.

Zapadła chwila milczenia między nami i nagle targnęła mną 
myśl po prostu śmieszna:

„A o kogóż to ja w tej chwili kopię kruszę? O starą, skąpą, 
zrzędną Niemkę, którą znam zaledwie trzy miesiące i w sto­
sunku do której nie mam żadnych długów wdzięczności"?

— Ud) rzekłem głośno — spójrz na tę sprawę z innego 
punktu widzenia: czy wyobrażasz sobie, jakbym walczył odv- 
by chodziło o ciebie?

Nigdy nie przewidywałem czegoś podobnego: Truda po­
chyliła głowę na moje ramię, z początku myślałem, że to po 
prostu ot! taki czuły gest, a tymczasem jej łzy popłynęły ciur­
kiem po moim płaszczu.

— Nie płacz! Nie masz czego.
— Ja... wiem... masz rację, ale ja płaczę, że... takiemu Jak 

ty... nie dochowałam dziewictwa!
Nooo... — pomyślałem — łu już chyba nie ma mowy o 

„rozpracowywaniu"? Takich skrupułów nie miewają pracow- 
niczki kontrwywiadu....

— Nie myśl o tym — powiedziałem. — Nigdy d nie dam 
tego odczuć, bo tak po prawdzie... sam nie wiem, w czym 
ć^ziewica ma być więcej warta. Twój pierwszy mężczyzna nic 
me był wart, drugi znacznie więcej, a ja się postaram, żeby ci 
zasłonić i tych co byli i łych, którzy są wokół ciebie.

— To już się stało — szepnęła.
Znów upłynęła chwila milczenia, podczas której łzy nie 

przestawały płynąć po moim płaszczu. Wreszcie Truda pod­
niosła zapłakane oczy:

— Czy zechcesz się przedstawić mojemu szefowi?
— A kto to taki?
— Nie wiesz?
— A skąd mam wiedzieć?
— Generał Koenig.
—Możliwy to jakiś człowiek?

— 56 —

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Aute
1/ ilka razy miałem już sa 
*' tysfakcję wskazywać na 

wagę serii „Iskier", zatytuło­
wanej „Autentyki". Seria ta 
wyszła jakby naprzeciw za­
potrzebowaniu społecznemu, 
łaknieniu książek, będących 
świadectwem autentycznych 
przeżyć, doświadczeń, przy­
gód. Redakcja poszerzyła am 
bicje, stawiając zarazem wy­
móg wartości literackich tre­
ści przekazywanych niejako 
poprzez dokument. Już pierw 
sza pozycja, K. Pająkowej 
„Ucieczka od zapachu 
świec", stała się bestsellerem. 
Potem ukazały się dalsze po­
zycje, m. in. tak głośne, jak 
Emilii Kunawicz „Karambol 
na mlecznej drodze" czy An 
ny German „Wróć do Sorren 
to?”. Dziś mogę zaanonsować 
dwie nowe pozycje, obie zaj 
mujące. Aleksander Pacho, 
znany lekarz, w tomie ^Naro 
dżiny lekarza”, ukazuje pro­
ces rozwoju osobowości le­
karskiej, te właśnie „narodzi­
ny" lekarza przez studia, za 
interesowania, kontakt z cho 
rym, ze szpitalem, a jeszcze 
szerzej mówiąc, z życiem. Doj 
rzewanie medyczne autora to 
lała trzydzieste, międzywojen 
ne, ukazane aż po moment 
wybuchu wojny. Pacho p«ze 
rzeczowo, z humorem, zaha­
cza o dykteryjki i anegdoty,

NM

BIAŁE WYGRYWAJĄ

Diagram nr 19

Pozycje przedstawione na dia­
gramach są prawie identyczne. 
Białe bierki i czarny pionek sto­
ją na tych samych polach. 
Jedynie czarna damka ma 
różne położenia. Odmienne 
ustawienie damki wyznacza 
też subtelną różnicę w spo­
sobie wygrania pozycji. Obydwa 
rozwiązania, a szczególnie roz­
wiązanie studium (diagram nr 
19) ma duże znaczenie praktyczne,

TURNIEJOWE NOWINKI

Ostatnio w Związku Radziec­
kim rozegrano szereg ciekawych 
imprez świadczących o dalszym 
rozwoju rosyjskich i międzynaro­
dowych warcab.

f W cbampionacie kobiecym 
mistrzostwo ZSRR zdobyła L. Hja 
sowa wyprzedzając I. Cine oraz 
I. Spasską.

Mistrzem Leningradu został 
Jurij Kustajew. Dalsze miejsca za 
jęli; W. Petrow i J. Kuźniecow.

A Drużynowe mistrzostwo 
ZSRR w 100-polowych warcabach 
uzyskał „Awangard” w składzie 
Czipes, Blinder i Naumowa.

Rozwiązanie studium (diagram 
nr 19): l.b4—c3 f«—g5 2.g3—e5 
g5—h4. 2. ... d8—b6 3.c3—d2 g5—h4 
4.d2—e3. 3.C3—el d8—b8 4. eS f4 
b€—d8 5.f4—b8 d«—bS S.gl—h2 
be—a5. 6. b6—d4 7.el—f2 1
8.b8—a7. 7.b8—a7 a5—c7 8.a7—e3 
c7—d8 9.e3—f2.

Rozwiązanie studium (diagram 
nr 20): l.g3—b8 a7—be 2.b8—f4 
be—a5. 2. „. b«—d8 3.b4—c3. 
3.b4—el a5—d8 4.el—c3.

ntyk
ukazuje sylwetki tekarzy war 
szawskich szerzej znane ogó­
łowi, a zarazem w dyskretny, 
sposób określa sens funkcji 
lekarza, posłannictwo tego za 
wodu.

Druga pozycja z tej serii, 
to wspomnienia milicjanta, 
dzielnicowego na jednym z 
przedmieści Warszawy. Miro­
sław Bzdyra w swoim tomie 
„Szeryf i inni z mojej dzielni 8 
cy", pokusił się o szeroki o- i 
brąz obyczajowo-społeczny | 
współczesnego miasta, zwła- i 
szcza zaś środowisk młodzie I 
ży z tzw. „marginesu" — 
wszystko to widziane oczyma 
milicjanta, powoli, z wysił­
kiem zdobywającego zaufa­
nie powierzonych swej opie­
ce ludzi. Obraz ukazywany 
przez Bzdyrę, jest prawdziwy, 
czasem pogodny, ufny, ale 
niekiedy wręcz przerażający 
ludzką bezdusznością i złem.

Niedawno przeglądałem ra 
dzieckie, w nakładzie 120 ty 
sięcy, wydanie głośnej, wspar 
tej też najściślej o autentyk i 
dokument, powieści Stanisła­
wa Strnmph-Wojtkiewicza
„Agent nr 1". Cieszyć się na 
leży, że nowe, nareszcie więk 
sze, bo 40-łysięczne wydanie 
polskie tej powieści dotrze 
do czytelnika, zwłaszcza mło 
dzieżowego. Ciągle za mało 
jest u nas spopularyzowana 
postać Jerzego Iwanowa-Szaj 
nowicza, Polaka zamieszkałe­
go wraz z rodziną w Grecji, 
człowieka, który niemal że w 
pojedynkę prowadził bezpar 
donową, szaleńczą walkę z o- 
kupantem hitlerowskim, doko 
nując, według słów marszał­
ka Monfgomery'ego, czynów 
bojowych całej dywizji. Gre 
cy czczą Szajnowicza jako bo 
hatera narodowego, grób je j 
go na cmentarzu ateńskim ofa 
czany jesł ogromną atencją. 
W Polsce też nie zapomniano I 
o tym wspaniałym Polaku, w ■ 
Muzeum Wojska Polskiego I 
znajdzie się gablota mu poś 
więcona. Ałe młodzież ciągle 
za mało wie o tej świetlanej, 
a zarazem bardzo ludzkiej po 
słaci i cieszyć się trzeba, że ! 
książka Slrumph-Wdjtkiewi 
cza, pięknie napisana, rozu­
mem i sercem, przybliży Je­
rzego nam wszystkim. Czy 8 
nie warto by pomyśleć o se- 3 
rialu telewizyjnym poświęco- 9 
nym Szajnowiczowi? Autentyk I 
przekracza tu siłą wszystko, S 
co się potrafi wymyśleć...

A oto, jak słusznie pragnie | 
autor opowieści, też wspar- j 
tej najściślej o autentyk, Ja­
nusz Meissner, kolejny wzo­
rzec godzien naśladownictwa 
przez młodzież. „Pilot gwiaź­
dzistego znaku", to Stanisław 
Lałwis, jeden z najświetniej­
szych pilotów-insłrukforów o- 
kresu międzywojennego, fen, 
który wyszkolił tak wielu 
tych, którzy potem w czas 
wojny rozsławiali po świecie 
polskie lotnictwo.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Niedziela godz. II W. Gąsiorek

Warta - Odra na stadionie 22 Lipca gra w Poznaniu

”ÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
’ub samochód „Warszawa" 

— TO TWOJA SZANSA
W „KOZIOŁKACH”

K5255

Dzisiaj i w niedzielę na kortach 5 PrftC<l Naułifl

W niedzielę, 2 sierpnia rozpocz yna się nowy sezon mistrzowski 
w piłce nożnej 1970/71. Po kilkutygodniowej przerwie, setki tysięcy 
kibiców znowu emocjonować się będą grą swoich pupilów.

W Poznaniu w niedzielę o godz. 
11 na Stadionie 22 Lipca, rozegra­
ne zostanie spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi pomiędzy beniamin- 
kiem tej klasy rozgrywek — War­
tą, a byłym I-ligowcem Odrą 
Opole. Tak więc już w pierwszym 
meczu „zielonych” czeka bardzo 
poważny egzamin. Wszyscy sym­
patycy tego zespołu spodziewają 
się, że piłkarze Warty zdadzą ten 
egzamin pomyślnie i przed własną 
publicznością zaprezentują się z 
jak najlepszej strony.

Trener Warty Jerzy Godek ma 
do dyspozycji następujących za­
wodników: Mamys, Cieślak. Pio­
trowski, Zawadzki, Szczeszak, Żu-

Kalisz — Lech II, Olimpia II — 
Zagłębie Konin, Polonia Piła — 
Warta II, Ostrovia — KKS Kępno, 
MZKS Rawicz — Dyskobolia Gro­
dzisk, Obra Kościan — Tur Turek, 
Polonia Poznań — Grunwald Po­
znań. (s)

Warty przy Stadionie 22 Lipca od- E 
będzie się spotkanie tenisowe o ł 
mistrzostwo I ligi pomiędzy po- ? 
znańską Wartą a MKT Łódź. | 
W zespole Warty zobaczymy dwu- S 
nastokrotnego mistrza Polski Wieś s 
ława Gąsiorka, dła którego spot- 8 
kanie to będzie jedną z niewielu i 
okazji zaprezentowania się po- ś 
znańskiej publiczności. W sobotę | 
gry rozpoczynają się o godz. 15, t 
zaś w niedzielę o godz. 9. (s) ś

Młodą, uczciwą, z gotowa 
niem, do dziecka — przyj 
mę zaraz. Zgłoszenia: 
Gwardii Ludowej 28 m. 
12, godz. 18—20. 33653g

Sprzedam okazyjnie me­
ble dębowe: kredens, bu­
fet, stół, 6 krzeseł, biblio­
tekę — 3,500 zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33326g.

Potrzebna do dziecka pa-: 
ni dochodząca, względniej 
panienka ze wsi, na sta­
łe. Poznań, Smielowska | 
15, tel. 662-07. 31584g j

Samochody
Samochód osobowy 5-oso- 
bowy okazyjnie sprzedam. 
Oglądać, Dzierżyńskie 316
godz. 16—18. 32531g

Tour de Pologne
Uczeń w zawodzie ślu­
sarz - tokarz, potrzebny. 
Możliwość zakwaterowa­
nia. Poznań, Żeromskiego
7. warsztat. 33204g

Nowy sukces Henryka Woźniaka
rawski 
Janus, 
polski, 
marek, 
jeszcze 
którzy 
stąpią

Manicki, Rajewicz, Kucz, 
Staniszewski, Szych. To- 
Markiewicz. Zawal, Kacz- 
Łuczak i Sasiak. Trudno 
w tej chwili powiedzieć, 
z tych zawodników, wy-

.. . w niedzielę, na murawie 
stadionu 22 Lipca, ale mamy na­
dzieję, że będą oni grali z taką
samą ambicją i zaciętością jak ich 
młodsi koledzy w meczu elimina­
cyjnym o Puchar Przewodniczą­
cego Prezydium RN Poznania.

Drugi nasz Il-ligowiec — Olim­
pia, wyjeżdża pod wodzą nowego 
trenera Henryka Szczepańskiego 
do Nowej Huty, gdzie spotka się 
z miejscowym Hutnikiem. Nie jest 
to łatwy przeciwnik i wywiezienie 
jednego chociażby punktu z No­

wej Huty będzie niewątpliwie suk­
cesem poznaniaków. Do reprezen­
tacyjnej jedenastki kandydują 
następujący zawodnicy: Drew­
niak, Fischer, Lisiak. Hahn. Mar­
cinkowski, B. Kalotka, T. Kalotka. 
Polowczyk. Kurzeja, Domagała, 
Mularczyk, Wojciechowski, Cera- 
nek. Gojny, Wojtkowiak. Kołat.

W pozostałych spotkaniach II li­
gi zmierzą się: Garbarnia — Start, 
Motor — Urania, Piast — MZKS 
Gdynia, Star — Zawisza, Unia 
Racibórz — Śląsk.

W niedzielę 2 sierpnia grają rów 
nież pierwsze spotkania mi­
strzowskie piłkarze ligi okręgowej. 
Terminarz rozgrywek przewiduje 
następujące mecze: Włókniarz

Szachy
Mistrzostwa Polski

juniorek
Dzisiaj w Wiśle rozpoczynają 

się Indywidualne Szachowe Mi­
strzostwa Polski w kategorii ju­
niorek. Reprezentantką okręgu 
poznańskiego jest 16-letnia zawod­
niczka- Lecha Kamila Dembecka.. 
Poznanianka, która na rozegra­
nych w Chorzowie Drużynowych 
MP juniorów uzyskała najlepszy 
wynik indywidualny, posiada duże 
szanse na zajęcie czołowego miej­
sca w zawodach. Turniej potrwa 
do 16 sierpnia, (nt)

TRZECH REPREZENTANTÓW 
ZSRR NA POLANICĘ

W rozpoczynającym sie za ty- 
• dzień VIII Memoriale A. Rubin­

steina w Polanicy-^droju wal­
czyć będzie 16 zawodników, w tym 
10 zagranicznych mistrzów. Do Ko 
mitetu Organizacyjnego Turnieju 
wpłynęły atrakcyjpe zgłoszenia z 
Jugosławii i od radzieckiej fede­
racji szachowei. W Polanicy wy­
stani m. in. arcymistrz Ivkov oraz 
radziecka trójka — Antoszin. Sram 
kowicz i Zajcew. Turnie! zapowia 
da sie b. interesująco. (nt)

X etap WDP na trasie Kłodzko — Bolesławiec, długości 171 km 
wygrał Henryk Woźniak (Gryf Szczecin) nrzed Janem Stefancem 
(LZS Będzin) i Stanisławem La bocha (Gryf Szczecin). Liderem
po 10 etapach jest w dalszym ciągu 
cim) przed Czesławem Polewia kiem 
Szpakiem (Włókniarz Łódź).

Na trasie kolarze mieli do po­
konania dwa wzniesienia. Pierw­
szą premie górska w m. Rzeczka 
(34 km) wygrał Polewiak przed 
Gawliczkiem i Fołupanowem. Dru­
ga w Walimiu (44 km) zakończyła 
się sukcesem kolarzy radziec­
kich. Zwyciężył Triszin przed Ta 
deuszem Zadrożnym i Slobodie- 
niukiem. Na zjazdach uformowa­
ła sie 15-osobowa gruna czołowa 
i doiechała do mety w niezmie­
nionym składzie. Czołówka była 
bardzo mocna: jechali w niej li­
der wvścieu Jan Stachura i wice

Wielki sukces
polskich alpinistów

Paryski korespondent PAP otrzy 
mał szczegóły ostatniego wyczy­
nu polskich alpinistów. Jak już 
donosiliśmy, trzej polscy inżynie 
rowie: Jacek Poręba, Eugeniusz
Chrobak obydwaj z Krakowa
oraz Wojciech Wróż z Poznania 
odnieśli wielki sukces, dokonując 
jako pierwsi na świecie przejścia
przez północna
Helene (4,045 m) w
des Jorasses.
Alpach.

Ta dotychczas 
na odstraszała

ścianę szczytu

we
paśmie Gran- 

francuskich

nie zdobyta ścia­
alpinistów nie-

ustannym obsuwaniem sie lawin. 
Wielokrotne próby pokonania jej 
podejmowali najlepsi alpiniści z 
Europy. USA j Japonii. Kończyły 
sie one niepowodzeniem. Trzej 
Polacy wyruszyli w piątek 24 bm.
ze schroniska Keschaux 
Chamonix. Oblodzona.

koło 
gładka

ściana okazała sie niezwykle nie- 
hez.pieczna. Wobec braku iakich 
kolwiek występów czy progów na 
si alpiniści musieli wyrąbywać w 
twardym lodzie półki do odpo­
czynku.

W nocy z 24 na 25 lipca nastapi 
ła gwałtowna burza, która trwała 
cała noc. Była ona przyczyną wie 
lu śmiertelnych wypadków w re1o 
nie Mont Blanc. Nasi rodacy do­
brze „zaklinowani” przetrwali w 
pozycji stojącej do rana, pokonu 
jąc leszcze 300 m lodowej ściany 
i osiagajac szczyt w sobotę o go­
dzinie 16. Noc z soboty na nie­
dziele spędzili również w górach, 
biwakulac w szczelinie. W niedzie 
lę 26. VII. około południa apliniści 
dotarli do Chamonix.

Odważny wyczyn Polaków uzna 
ny został za wielki sukces i szero 
ko opisany we francuskie! prasie.

(o-b)

W dniu 27 lipca 1970 r. zmarła tragicznie

DANUTA ŁUŻNA
lek. dentysta

Mężowi i Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokie­
go współczucia składają

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Centralnego Biura Konstrukcyjnego 

Przemysłu Taboru Kolejowego.
337188

30 lipca 1970 r. zmarł nagle przeżywszy 70 lat 
ukochany mąż, ojciec, szwagier, teść i dzia­
dek, śp.

KONRAD SCHNOTALE
budowniczy

powstaniec wielkopolski, b. członek AK, b. wię­
zień Fortu VII, pionier szczeciński,

o czym zawiadamia

Szczecin, Wojciechowskiego 11. 33636g

. Dnia 29 lipca 1970 r. zmarła po krótkich cier- 
• pieniach, opatrzona Sakramentami św., na­

sza najdroższa żona, mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 72, śp.

ANNA DANIELCZAK
z domu CYBOK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczynskim.

W smutku pogrążona

Poznań. Kościuszki 74 m. 12.
RODZINA

33637g

Dnia 30 lipca 1970 r. zmarł po długich i cięż- T kich cierpieniach w wieku 85 lat, moj naj-
Dnia 30 lipca 1970 r. zmarł po długich i

ł MLII
droższy mąż, i nasz ukochany ojciec, sp.

MARCIN WALKIEWICZ
dniaPogrzeb odbędzie się w poniedziałek.

3 bm o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
B s żona i córki

Poznań. Gwardii Ludowej 38 m. 34. 33639g

Rzemieślnik znajomość na 
| prawy dźwigarów przyj- 
| mie dozorstwo — warunek 
c mieszkanie. Oferty „Pra- 
S sa”, Grunwaldzka 19 dla 
{ 3?657g.

Sprzedam Moskwicza 403 
— oglądać Poznań, ul. Łu 
kaszewicza 38a w dniu 1. 
VIII. 70 godz. 13—18.

33460g
Wartburg Standard, 1968 
rok, sprzedam. Parking — 
pl. Wiosny Ludów. 33605g

Lokale

Jan Stachura Unia Oświę- 
(Gryf Szczecin) i Tadeuszem

Dochodzącej opiekunki 
dla małego dziecka poszu­
kuję. Miła 21 m. 1. 32690g

Studentka poszukuje po­
koju w centrum lub z do 
godnym dojazdem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32543g.

Czesław Polewiak, a poza t 
jeszcze czterech kolarzy z i 

Dierwszej dziesiątki w klasyfikacji ?

lider 
nimi

ogólnej po 9 etapach. Czołówka !;
■ ' - pię- iukończyła etan z przewagą 

ciu minut nad peletonem.
A oto klasyfikacja po X 

pach:
eta-

1. Stachura (Unia Oświęcim) — 
30:26.26, 2. Polewiak (Gryf Szcze-
cin) 30:30.56, 3. Szoak (Włók-
niarz Łódź) — 30:33.33. 4. Demel
(Sarmata Warszawa) 30:33.39,
5. Labocha (LKS Gryf Szczecin)
— 30:34.22, 6. Woźniak
Szczecin) 30:34.39.
(Kolejarz Gliwice) — 
Gazda (Start Bielsko) 
9. Gawliczek (LZS 
30:40.28. 10. Jasiński 
dom) — 30:41.04. (o-b)

(LKS Gryf
7. Bochnia 
30:36.35. 8. 
— 30:38.16.

Będzin) 
(Broń Ra-

dalekopisem
PÓŁFINAŁ

W dniach 
ny zostanie

PUCHARU EUROPY

1—2 sierpnia rozegra 
na stadionie olimpij

skim w Helsinkach półfinał pu­
charu Europy w lekkiej atletyce 
mężczyzn. Startują reprezentacje 
NRD. Polski. Finlandii, Szwecji. 
Norwegii. Belgii.

KAJAKOWE 
MISTRZOSTWA fi WIATA

W stolicy Danii, nad jeziorem 
Bagsvaerd otwarto mistrzostwa 
świata w kajakarstwie i kanadyj­
kach. W imprezie uczestniczyć be 
dzie ostatecznie 352 zawodniczek 
i zawodników reprezetuiących 26
krajów. Rozdzielone zostaną 
dale w 16 konkurencjach.

SUKCES 
PIŁKARZY UNII

me-

W Tarnowie rozegrano miedzy 
narodowy mecz piłkarski, w któ­
rym piłkarze miejscowej Unii 
pokonali U-ligowy zespół jugosło 
wiańskj Gałenike (Belgrad) 4:1 
(2:1). Trzy bramki dla zwycięzców 
zdobył były oiłkarz Cracovii — 
Spizak, a czwartą Bucki.

PORAŻKA CRACOVII

W 
skim 
biem

towarzyskim meczu, piłkar- 
Cracovia przegrała z Zagłę 
Wałbrzych 0:1 (0:1). Bramkę

strzelił w 43 min. Osuch, (o-b)

Dnia 30 lipca 1970 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

SYLWESTER KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 sierp­

nia br. o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym 
w Buku.

33674g
Żona z rodziną

Dnia 30 lipca 1970 r. zmarł po ciężkiej chorobie

dr LECH BIRGFELLNER
przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej 'i Turystyki w Zielonej Górze.

Uroczystości żałobne odbędą sie dnia 1 sierp-
nia 1970 r. o godz, 12 na 
w Zielonej Górze przy

o czym zawiadamiają 
grążeni

cmentarzu komunalnym 
ul. Wrocławskiej,
w głębokim smutku po-

336458
żona, córka i brat

tDnia 31 lipca 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., najdroższy mąż i ojciec, przeżywszy lat 71

WŁADYSŁAW BOROWIECKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

3 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie. 
W smutku pogrążona

33701g
żona z synem

+ W dniu 31 lipca 1970 
droższy mąż, ojciec, 

szy lat 66, śp.

r. zmarł nagle mój naj- 
teść i dziadek, przeżyw-

WACŁAW SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.
W wielkim smutku pogrążeni

żona, córka, syn, synowa, zięć i wnuki
Poznań, Nizinna 16. S3717g

liczeń do zawodu tapicer- 
skiego potrzebny zaraz. 
Buk, Rynek, Rzeźnicka 5. 

32589g
Profesor matematyki — 
przygotowuje do popraw­
ki. Szamarzewskiego 16

Zamienię pokój z kuch­
nią przy Rynku Łazar­
skim, wysoki parter, na 
większe. Warunki do u- 
zgodnienia. Tel. 663-47.

32701g

6. 30205g
Angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego — przy­
gotowuje do poprawek. 
Szamarzewskiego 16 m, 6. 
_____________________ 30203g 
Uczę matematyki. Tele­
fon 673-143, Strzelecka 30

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, Wrocław, 
stare budownictwo, na 1 
pokój, kuchnia Poznaniu. 
Stefański, Wrocław 2, ul.
Wąska 4 m. 5. 32529g

m. 10. 33069g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

31307g
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów do e- 
gzaminów wstępnych lubi 
noprawkowych. — Grun-I 
waldzka 22 a m. 2 (2 Xl
dzwonić). 32989g
Zespół pedagogów - Wykła 
dcwców, przygotuje ucz­
niów do egzaminów wstęp 
nych (do szkół średnich 
dla pracujących), względ­
nie poprawkowych. Rataj
czaka 39 m. 9. 32988g

Knono A Sprzedaż
Kupie fotele klubowe, wy 
ściełane skórą. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 33325g.
Sprzedam motocykl Ju­
nak w dobrym stanie. O- 
siedle Jagiellońskie 33 m.
25, 32500g
Sprzedam skuter „Osa" 
175. Poznań, ul. Źródlana
17 m. 10. 32526g
Sprzedam kuchenkę gazo­
wą. 3 palniki z piekarni­
kiem, z gwarancją. Ku­
czyński, ul. Grunwaldz­
ka 3 (barak), godz. 17—19. 
______  3?645g
Sprzedam tanio, wydzier­
żawię nową przyczepę do 
samochodu osobowego. 
Buk, ul. Kościuszki 20.

32680g
T.ambrettę 150 Ld — tanio 
sprzedam. PI. Wolności 14
godz. 15—19 32534g
Rury centralnego ogrze­
wania, spawarkę wirową 
sorzedam. Grunwaldzka 
161 a. 32697g
Sprzedam maszyny i urza 
dzenia stolarskie. Poznań, 
Warszawska 123 m. 4.

______  32707g
Sprzedam szynszyle ho­
dowlane. Poznań, Sena­
torska 7 po godz. 16.

32520g

CODZIENNIE 
TELEWIZOR

ZA DARMO!

JEŚLI zakupisz w sierpniu 

TELEWIZOR 
produkcji krajowej w sklepach:

ZURT — ZSS „SPOŁEM”, ' 
GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA*, 

WIEJSKICH DOMACH TOWAROWYCH 
i innych sklepach branży radio-telewizyjnej 

oraz nadeślesz paragon pod adresem:

Bezdzietne małżeństwo a- 
systenckie wynajmie po­
kój lub mieszkanie na 1 
rok w okolicy Poznania, 
najchętniej Puszczyków- 
ko. Puszczykowo. Oferty 
B. Wiatr, Poznań, Pala­
cza 18 p. 402. 32405g
Pokój samodzielny 28 m-1 
Jeżyce, zamienię na po-! 
dobny. Oferty „Prasa” —j 
Grunwaldzka 19 dla 32441g. <
Zamienię mieszkanie we! 
Wrocławiu pokój, kuchnia 
na większe lub równorzęd 
ne w woj. poznańskim, i 
jak Września, Pleszew, Goi 
styń. Jan Paczkowski —i 
Wrocław, ul. Długosza 9 i 
m. 1. 32451g!
Panu wspólny pokój wy-l 
najmę. Grotkowska 27. |

32452g■
2 X pokój, kuchnia zamie­
nię na dwupokojowe. sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa’, Grunwaldzka 19 dla 
32438g.
ł ódź, mieszkanie spół-| 
dzielcze M-3 zamienię na I 
podobne w Poznaniu. O-1 
ferty „Prasa”, Grunwaldzj 
ka 19 dla 32539g.

ZURT - WARSZAWA, ul. Świętokrzyska 3, 
WEŹMIESZ UDZIAŁ W LOSOWANIU. 

W przypadku wylosowania telewizora, 
otrzymasz zwrot kwoty za zakupiony 

TELEWIZOR, 
K5332

0 Nieruchomości Sprzedam parcelę opłoto- 
waną. Dąbrowskiego 28 
m. 2 a, godz. 16—20. 32349g

Sprzedam działkę budow­
laną w Lesznie Wlkp., o- 
płotowaną wraz z dom- 
kiem gospodarczym. In­
formacje: Władysław Bu- 
dzianowski, Leszno, 17 
Stycznia 28 m. 2. 32660g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, wol­
nym mieszkaniem. Borek, 
Zdzieska 50, pow. Gostyń,
Jan Dwornik. 52372g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9 ha wraz zabudo­
waniami, zelektryfikowa­
nymi. Witobel, ul. Pcdgór 
na 15. poczta Stęszew, po­
wiat Poznań — Józef Tar-
czewski. 32524g

Sprzedam 1 ha ziemi bu­
dynkami, pow. średzkim. 
Adres: P. Ignac, Poznań,

Sprzedam dom — willę z 
budynkiem gospodarczym 
— 0,5 ha ziemi, położoną 
w miejscowości wczaso­
wej w powiecie Wolsztyn. 
Dogodny dojazd PKS, 
FKP — na miejscu szkoła, 
ośrodek zdrowia itp. Ofer 
ty (poważne) „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32901g.

Grobla 6 m. 24. 32400g
W Ząuhy • Różne

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, zadrze 
wiony 1.500 ms, warsztat, 
c. o., woda, kanalizacja. 
Stanisław Kimmel, Po­
znań - Fabianowo, ul. Ko

Emeryt, samotny kupi po! 
kój, kuchnię z wygodami, 
wyłączone, własnościowe. * 
Oferty „Prasa", Grun-i 
waldzka 19 dla 32532g. |
Student poszukuje pokoju) 
jednoosobowego. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 32551g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nię, samodzielne, na mie­
szkanie w Poznaniu. Ofet 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32576g.
Uczniom wspólny pokój 
wynajmę. Saperska 17 
m. 3. 32580g
Wynajmę pokój z kuchnią
małżeństwu członkom
spółdzielni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla I 
32596g.
Sieraków Wlkp.i Zamie­
nię 2 pokoje z kuchnią w
nowym
kwaterunkowe

budownictwie,
na po-

dobne w Poznaniu, może 
być stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32615g.

W dniu 30 lipca 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­

sza ukochana siostra, ciocia 1 szwagierka, śp.

ZOFIA JASIEWICZ
emerytowana kierowniczka szkoły

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wlkp.

W smutku pogrążona

Poznań, Langiewicza 19. 33651 g

+ Dnia 17 lipca 1970 r. zmarł nagle w Puszczy­
kowie w wieku lat 70

mgr inż. BRONISŁAW FEDECKI
Pogrzeb odbył sie w 

na Junikowie, w dniu

o czym zawiadamia 
smutku

1474p

walewicka 47 b. 32408g

Zgubiono dowód rejestra­
cyjny i prawo jazdy na 
motor, wystawiony na na­
zwisko Zenon Matuszew­
ski, zam. Dobra k. Turka, 
ul. Sperczyńskiego 16.

1473p

Poznaniu, na cmentarzu
21 lipca br.,

pogrążona w głębokim

a. W dniu 31 lipca 1970 r. odeszła od nas na 
’ zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

przeżywszy lat 64, nasza najdroższa i najlepsza, 
nigdy niezapomniana żona, mama, teściowa, ba­
bunia, siostra, szwagierka, kuzynka, bratowa, 
ciocia

ANTONINA PIĘTA
z domu KOZA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 
bm. o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć, wnuczki i siostra

Autobus przed domem pogrzebowym o godzi-
nie 9. 33716g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbięniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny: 657-76. Zastępca red. naczelnego- 657-18. Sekretarz redakcji: 548-85 
Sekretariat- 657-76 w godz. 9—16 Dział łączności z czytelnikami; 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 
• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. • Biuro Ocłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19. tel 452-69 i 6H-21 

Za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-i

IŁSKJ
Poznań, Grunwaldzka 19

Posiadam zabudowanie 
murowane (świótło i siła) 
400 m’ na magazyny, 
względnie warsztaty. Od­
ległość od centrum 6 km. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32409g.

Zgubiłem dowód rejestra­
cyjny motocykla marki 
Iz z numerem rejestracyj­
nym 36-44 PF. Stefan Wa­
chowiak, Komorowo.

1462 p

Sprzedam domek ogro­
dem przy komunikacji 
miejskiej. Wolne mieszka 
nie 3,5 pokoju, kuchnia, 
łazienka, c. o. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32432g.

Uwaga tapicernie! Meta­
lowe konstrukcje wygod­
nych foteli na stojaku z 
mechanizmem obrotowym 
poleca warsztat ślusarski. 
Poznań, Włodkowica 28,
tel. 67-30-08. 32457g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny i zabudowania gos 
podarcze oraz ziemię o 
powierzchni 1,67 ha. Szcze 
pan Gryka, Potasze 31. 
pow. Poznań. 32484g

Sprzedam działkę z wyko-' 
pem, plan budowy, komu 
mkacja miejska. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32470g.

Zgubiono dowód rejstra- 
cyjny „Nysy” 52-85 PM — 
własność PPRD Poznań.

32508g
Ogrodnikowi sprzedam 2 
ha ziemi przy stacji Pacz 
kowo lub zamienię na 
mieszkanie wyłączone Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32530g.

Poszukuję świadków wy­
padku potrącenia kobiety 
przez samochód Fiat 125 P 
dnia 23. VII. godz. 10.30, 
narożnik Głogowskiej i 
Sczaniecklej. Zgłoszenia: 
Żmudziński, Nad Poto­
kiem 19 m. 12, od godz. 17. 
_______________ 33307g

H Matrymonialne
Nauczycielka, emerytka, 
posiadająca domek, pozna 
pana bez nałogów, 73—75 
lat, wyższym wykształce­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32185g.
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 33378g

tz głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 31 
lipca 1970 r. zasnął w Bogu, mój najuko­

chańszy mąż; najwierniejszy przyjaciel mego 
życia, jedyny, najdroższy brat i wujek, sp.

WOJCIECH KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 bm. o godz. 12.30 na Junikowie.
W smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, ul. Winogrady 147 m. 2. 33691g

+ Z bólem zawiadamiamy, że w dniu 31 lipca 
1970 r. zmarł nagle w wieku lat 70, śp.

PIOTR JANKOWSKI
mistrz krawiecki, powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
mój najdroższy mąż, najukochańszy tatuś i naj­
troskliwszy dziadziuś.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
3 sierpnia br. o godz. 14.15 na cmentarzu na Ju- 
mkowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, syn, synowa i ukochane wnuki

Poznań, Małeckiego 37 m. 8. 33662g

tW dniu 30 lipca 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza ukochana sio­
stra, ciocia, bratowa i szwagierka

3

BRONISŁAWA LECIŃSKA
z domu BĄKOWSKA

Pęgrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 13.40 na Junikowie.

Stroskane 
siostry i rodzina

Poznań, ul, Wolsztyńska 12. 33663g
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SIERPIEŃ 
1

Sobota

TEATR*

W POZNANIU
OPERETKA — g. 19.30 „Panowie 

z ogłoszenia”, pozostałe teatry 
nieczynne.

KIMA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Zawodowcy”; KO­
ŚCIAN: „Jak rozpętałem II wojnę 
światowa” (cz. I); LESZNO: „No­
wy”; NOWY TOMYŚL: „Kleopa­
tra”: OBORNIKI: „Siedem razy 
kobieta” i „Dzień, w którym wy­
płynęła ryba”; ŚREM: „Raj na zie 
mi”; ŚRODA: „Jak rozpętałem 
II wojnę światową” (cz. I); SZA­
MOTUŁY: „Nie ma powrotu John 
ny”; WĄGROWIEC: „Ząb za ząb”; 
WRZEŚNIA: „Jak rozpętałem
II wojnę światowa” (cz. II i III).

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Birma. Kambodża”,

KONCERTY________ -__ =__ :__ I
AMFITEATR NA CYTADELI — 

g. 17 — Występ zespołu regional­
nego „Cepelia”.

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 Mozaika muzyczna; 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Muzyczne nowości trzech 
radiofonii; 9.38 Antoni Dworzak — 
Poemat symf. „Wodnik”; 10.05 
„Grek szuka Greczynki” fragm. 
opow. Friedricha Duerrenmatta; 
10.25 Melodie i piosenki o Warsza­
wie; 11 Barok w muzyce włoskiej; 
11.25 Gra Ork. Mandolinistów; 12.25 
Więcej, lepiej, taniej; 13 Przeboje 
bez słów; 13.20 Muzyka lud. z róż­
nych stron Kraju Rad; 13.40 Rj - 
my i melodie dla wszystkie!.: ii 
„Czy znasz tę książkę? — Zagat ■ 
ka literacka; 14.30 Konc. ork. Pol­
skiego Radia w Krakowie; 15.05 Ra 
dioferie z piosenką i plecakiem; 
16.05 Z twórczości M. Karłowicza; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Dobry 
wieczór zaczynamy; 19.30 Wędrów. 
ki muzyczne po kraju; 20.25 Pio­
senki żołnierskie; 21 „Podwieczo­
rek przy mikrofonie”; 22.30 Or­
kiestra PR pod dyr. S. Rachonia; 
23.10 „Pieśń letniej nocy”; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23 . 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Wesołe rytmy; 
8.35 „Byli w walce” aud. dokum.; 
9 Konc. poranny; 10.25 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Mgła” — 
słuch. J. Skotnickiej: 11.25 Konc. 
chopinowski z nagrań Jana Ekie- 
ra; 13 „Czas dobrych gospodarzy”; 
13.20 Gra Poznańska Piętnastka 
Radiowa; 13.40 „Śmierć w starych 
dekoracjach” — fragm. opow. 
T. Różewicz; 14.05 „Nie grały 
nam surmy bojowe” — polskie 
pieśni powstańcze i partyzanckie; 
14.30 „Grunt to fachowość” — hu 
moreska Megana i Wł. Jakubow­
skiego; 14.45 Dawne przeboje; 15 
Przekrój muzyczny tygodnia; 16.10 
Koncert symfoniczny; 17.15 Felie­
ton nt. rocznicy Układu Poczdam 
skiego; 17.25 „Grająca szafa”; 17.55 
Radioexpress; 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje 
ze świata nauki; 19.15 Grupa J. Sa 
Piejewskiego; 19.31 „Matysiako­
wie”: 20.01 Recital tygodnia; 20.33 
Przegląd filmowy — Kamera; 20.48 
„Nuty, nutki” — aud. w oprać. 
W. Bacewicz: 21.18 Melodie roz­
rywkowe; 22.45 Radiovariete; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16. 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 17.30 „Działa Nayarony” — 
ode. pow. Alistaire’a MacLea- 
na; 17.40 Piosenki z „włoskiego bu 
ta”: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Warszawianka — aud. W. To 
czyskiej i A. W. Piotrowskiego; 
18.20 Z wizyta u babci Olejniko- 
wej; 18.35 „Warszawo, ty moja 
Warszawo”; 19 Naokoło świata — 
St. Miarkowski; 19.15 Klub Grają 
cego Krążka; 19.55 Kabaret Pod 
Trójką; 20.25 Muzyczny folder — 
— Mazowsze; 20.45 Blondyna — re 
portaż A. Żmijewskiego: 21.05 
Kluh Grającego Krążka; 21.20 Wa 
riacie na tematy klasyczne; 21.50 
Sergiusz Prokofiew: „Kopciuy 
szek”: 22 Fakty dnia; 22.08 Starsi 
Panowie Dwaj: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Nagrody i odznaczę 
nia” — W. Bilińskiego: 22.45 „Dziś 
do ciebie przyjść nie mogę”; 23.05 
Spotkanie z I. Santor; 23.50 Gra 
Zespół Grzegorza Gierłowskiego.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.G2 MHz (do 
g. 14); 7.30 Show w rannych pan­
toflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci: 
..Wakacje nad morzem” — opow.; 
Olle Mattsona; 10.20 Radioniedzie- 
la — zaprasza, informuje; 11 Roz­
głośnia Harcerska: 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz...; 12.15 Wize­
runki ludzi myślących — K. Mi­
chałowicz: 12.45 Koncert rozryw­
kowy; 13.15 Nowości Programu III; 
14 Spotkanie z A. German; 14.30 
„W Jezioranach”: 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wvdarzeń międzynarodowych; 
16.20 Teatr PR: „Ziele na krate­
rze” — słuch, wg książki M. Wań 
kowicza; 17.50 Zespół wokalny No- 
vi; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz re­
gionalnych gier liczbowych: 19 Ka 
barecik reklamowy: 19.15 Przy mu 
zvce o sporcie: 20.30 ..Matysiako­
wie”; 21 Muzyka taneczna; 21.30 
Zespół Dziewiątką: 22 Rewia ork. 
tanecznych: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6 7. 8. 9. 12.05, 
16 20. 23 . 24. 1. 2 . 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodią 
l piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemv; V) Wielkonol 
ska Niedziela: 12.30 Poranek sym 
foniczny: 13.30 Podwieczorek przv 
mikrofonie: 15 Dla dzieci: „Osy” 
— słuch. E. Niziurskiego; 15.47, 
„Wielkopolanie” — słuchy Cz. 
Chruszczewskiego o powstańcach 
wielkopolskich; 16.30 Koncert cho 
ninowski: 17.05 Warszawski Tygod 
nik Dźwiękowy: 17.30 Rewia pio-

Piotra Magazyny pęcznieją a wieś czeka na towar
Słońce: 4.11—19.46 Wiejski klient - istota nieznana

Coraz częściej słyszy się 
narzekania producen­
tów i handlowców na 

brak zainteresowania konsu­
mentów artykułami przemy­
słowymi. Magazyny hurtowni 
pęcznieją od nadmiaru niektó 
rych wyrobów, a statystyki 
wydziałów handlu notują spa 
dek obrotów w porównaniu z 
zeszłym rokiem.

Pisaliśmy już sporo o zaspo 
kojeniu potrzeb ludności w 
zakresie podstawowego sprzę­
tu gospodarstwa domowego. 
Lodówki, pralki, odbiorniki ra 
diowe i telewizyjne, maszyny 
do szycia, odkurzacze, znaleźć 
można w większości naszych 
mieszkań. Poważna część klien 
tów jeśli poszukuje tych wy­
robów, to głównie po to, by 
zamienić modele starsze na 
bardziej nowoczesne o wyż­
szym standardzie.

Ale czy wszędzie tak się 
dzieje? Przeprowadzone ob­
serwacje popytu i podaży ar­
tykułów przemysłowych doty­
czyły głównie środowisk miej 
skich, a prawie nie objęły po 
trzeb wsi. Tymczasem właśnie 
w tym środowisku istnieją du 
że braki, a więc i duży popyt 
na nowoczesny, zmechanizowa 
ny sprzęt gospodarstwa do­
mowego.

Statystyka i wnioski
W ubiegłym roku na 1000 

mieszkańców wsi przypadało 
19 lodówek, 38 maszyn do szy 
cia, 115 odkurzaczy. Na 100 
gospodarstw rolnych blisko 70 
dysponowało odbiornikami ra 
diowymi, a 24 telewizorami. 
Stosunkowo najlepiej zaopa­
trzona jest wieś w rowery. Na 
100 gospodarstw przypada ich 
99.

W sumie jednak nasycenie 
wsi artykułami przemysłowy­
mi, a zwłaszcza sprzętem gos­
podarstwa domowego, dalekie 
jest od doskonałości. Pod tym 
względem pozostajemy daleko 
w tyle za naszymi najbliższy­
mi sąsiadami — NRD, CSRS i 
Związkiem Radzieckim, a tak 
że za krajami Europy zachod­
niej.

Występują u nas też dość 
znaczne różnice między po­
szczególnymi województwami. 
Dla przykładu: w woj. kato­
wickim na 1000 mieszkańców 
wsi przypadają 44 lodówki, a 
w woj. lubelskim — tylko 11. 
Odkurzaczy najwięcej jest na 
wsi w woj. gdańskim, a naj­
mniej w woj. rzeszowskim i

Śremscy zbowidowcy 
wśród młodzieży

Z inicjatywy kierownictwa 
kolonii i obozów, oraz Zarządu 
Powiatowego ZBoWiD w Śre­
mie odbywają się spotkania 
młodzieży z członkami 
ZBoWiD — z ludźmi, którzy 
brali udział w Powstaniu Wiel­
kopolskim, w kampanii wrześ­
niowej, z uczestnikami ruchu 
oporu i więźniami polityczny­
mi hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych.

Ostatnio na takie spotkanie z 
dziećmi pracowników PKP z 
Poznania, które przebywają na 
kolonii letniej w Szkole Pod­
stawowej w Kórniku przybył 
prezes Koła ZBoWiD — F. Hoł 
derny.

Członkowie Prezydium Za­
rządu Powiatowego ZBoWiD w 
Śremie spotkali się z młodzie­
żą Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej z Jarocina, która prze­
bywa w Ochotniczym Hufcu 
Pracy w Przedsiębiorstwie PGR 
Mchy, (sf)

senek; 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Ostatni wieczór” — 
słuch. K. Kowalskiego; 18.45 Spot­
kanie z „Mazowszem”; 19.15 Aud. 
wojskowa; 20 Wieczór literacko- 
muzyczny pt.: „Fama 70”; 21.30 
Taneczny non stop; 22.05 Ogólno­
polskie wiad. sportowe i wyniki 
Toto-Lotka; 22.35 „Niedzielne spot 
kania z muzyka”; 23.26 „Jazz na 
dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 „Pe­
ryskop” — tygodniowy przegląd 
wydarzeń; 14.45 4/4 — magazyn 
A. Stankiewicza: 15.30 „Dwa drze 
wa” — słuch, poetyckie wg Owi­
diusza; 15.50 Zwierzenia prezente­
ra — aud. Zb. Adrjańskiegb; 16.15 
Powracaiaca melodyjka: 16.40 Al­
bum poezji miłosnej; 17 Perpe- 
tuum mobile — mag. A. Korma- 
na; 17.36 „Działa Navarony” — 
pow. Alistaire’a McLeana: 17.40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Polonia śpiewa; 
18.20 Pocztówka z miasteczka — 
rep. J. Węglewskiego; 18.35 Syl­
wetka kompozytora — A. Sławiń 
ski; 19 Mini-ma* — minimum słów, 
maksimum mitzvki: 19.30 „Jak 
wam się podoba” — ..W czepku 

— komedia Z. Skow-

kieleckim. W maszyny do szy 
cia najlepiej zaopatrzona jest 
wieś szczecińska, najgorzej — 
warszawska.

Niezależnie jednak od stopnia 
nasycenia — w całym kraju 
występuje wyraźny wzrost za 
interesowania wsi sprzętem 
gospodarstwa domowego. Han 
del wiejski spodziewa się w 
br. sprzedać o 20 proc, więcej 
niż w ubr. lodówek, o 25 
proc, odkurzaczy i o 10 proc, 
maszyn do szycia. Z całym 
wyrachowaniem napisałem: 
spodziewa się, bowiem wbrew 
wielokrotnym zapewnieniom, 
przemysł co roku urywa z za­
powiedzianych dostaw po kil­
ka, a nawet kilkanaście tysię 
cy sztuk różnych wyrobów.

Inna rzecz, że nie wszystko, 
co przemysł i handel skłonne 
są oferować wiejskiemu na­
bywcy, znajduje w jego oczach 
uznanie. Problem nie tyle w 
gustach, te na wsi nie są 
jeszcze uformowane — co w 
konkretnych potrzebach. Weź 
my dla przykładu lodówki. 
Rolnik chciałby przechowy­
wać w nich nie tylko produk­
ty spożywane przez siebie, ale 
i te, które przeznacza na zbyt. 
Tymczasem w lodówkach, ja­
kie według rozdzielnika kie­
ruje się do wiejskiego han­
dlu, z trudem pomieścić moż­
na żywność dla dwuosobowej 
rodziny na dwa dni. Podobnie 
jest z pralkami tzw. kawaler­
skimi, które z czasem speł­
niać zaczynają funkcję koszy 
na brudną bieliznę.

Sprzedając — uczyć!
.Nowoczesność wHasło: 

każdym domu” realizowane
jest na wsi już czwarty rok z 
rzędu. Handel wiejski stara 
się nie tylko sprzedać konkret 
ny wyrób, ale i nauczyć klien 
ta posługiwania się nim. Słu­
żą temu demonstracje i poka­
zy organizowane w wiejskich 
domach towarowych, sklepach 
Gminnych Spółdzielni, Klu­
bach Rolnika a także zbioro­
wa sprzedaż z dostawą do do­
mu. Akwizytorzy spółdzielni 
zbierają wśród rolników i pra 
cewników PGR zamówienia, 
ustalają najdogodniejszy ter­
min dostawy, sprawdzają in­
stalację elektryczną. W okre­
ślonym dniu samochody przy­
wożą zamówiony sprzęt, a 
specjaliści montują go w mie­
szkaniach nabywców. Przy 
okazji instaluje się gniazdka, 
wtyczki, uziemienie, sprawdza 
prawidłowość działania sprzę­
tu. Fachowcy prowadzą in­
struktaż obsługi i poradnic­
two.

W tym roku handel wiej­
ski zamierza zorganizować na 
terenie kraiu 2.500 takich zbio 
rowych sprzedaży.

Inną, również interesującą 
formą zachęty do unowocześ-

Z Kościana

Surowa kara za chuligaństwo
W lutym br. 20-letni Jerzy 

Wojciech Mueller z Kościana, 
zamieszkały przy ul. Żwirki i 
Wigury 10 będąc w stanie nie­
trzeźwym, wszczął awanturę w 
miejscowej restauracji „Dwor­
cowa". Zaczepiał konsumen­
tów, ubliżał i prowokował do 
bójki. Wybrykom chuligana za 
pobiegła interwencja patrolu 
MO.

Ostatnio Wojewódzkie Kole­
gium Karno - Administracyjne 
w Poznaniu, rozpatrując w try 
bie odwoławczym wniosek o u-

rońskiego — cz. I; 20 Instrumenty 
śpiewają; 20.15 „W czepku uro­
dzona” — 
pointą; 21

cz. II; 20.45 Ballady z 
„W czepku urodzona” 

— cz. III; 21.30 Melodie z auto­
grafem St. Mikulskiego; 21.50 Sęr- 
giusz Prokofiew: „Kopciuszek”; 
22.08 Starsi Panowie Dwaj; 22.20 
Król kibiców — aud. J. Rogali; 
22.35 Sałatka po włosku; 23.05 Mu­
zyką nocą; 23.50 śpiewają Truba­
durzy i Dubrownika.

TELEWIZJA .
SOBOTA: Ki — „Stajnia na Sal­

watorze” (fab. film prod. poi.); 
11.25—16.25 — Przerwa; 16.25 — 
Program dnia; 16.30 Filmy krótko- 
metr. dla dzieci z cyklu przygody 
Colargola: „Cyrk Pimoulu”. „Oswo 
bodzenie misia”; 17 — Dziennik; 
17.10 — „Zdobycie Everestu” — 
film prod. ang. 18.25 — „Idzie 
żołnierz” — film TV poi.; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.15 — 
„Stajnia na Salwatorze”; 21.45 — 
Sprawozd. z półfinału Pucharu 
Europy mężczyzn w lekkoatle­
tyce (trans, z Helsinek); 22.30 — 
Dziennik; 22.50 — Program na 
jutro.

NIEDZIELA: 8.20 — Przypomi­
namy radzimy; 8.40 „Romeo i Ju- 

niania gospodarstwa domowe­
go na wsi jest tzw. sprzedaż 
na próbę wybranych artyku­
łów przemysłowych. Polega 
ona na bezpłatnym wstawie­
niu określonego wyrobu, np. 
maszyny do szycia, froterki, 
czy lodówki do gospodarstwa,
na okres 
próbnego

2 tygodni w celu 
użytkowania. W

większości przypadków rolnik 
decyduje się na nabycie wsta 
wionego mu sprzętu, zachęca­
jąc jeszcze swoich sąsiadów.

Ale największa nawet in­
wencja handlu wiejskiego nie 
przyniesie rezultatów, gdy 
przemysł, a zwłaszcza jego za 
piecze konstrukcyjne, nie u- 
wzglcdnia specyfiki potrzeb 
domu na wsi. Dotyczy to nie 
tylko pralek i lodówek, ale 
również wielu innych rodza­
jów sprzętu zmechanizowane­
go, który pracować musi na 
wsi w zupełnie odmiennych 
warunkach. I o tym właśnie 
trzeba pamiętać, planując pro 
dukcję rynkową na najbliższe 
lata.

JERZY SOKOŁOWSKI

Z Obornickiego

Torf z Chlebowa - za granicę
Od dwóch lat GS w Ryczy­

wole (pow. Oborniki) prowa­
dzi w Chlebowie jedyny w Po- 
znańskiem zakład wydobycia 
torfu ogrodniczego. O jakości 
tutejszego torfu najlepiej 
świadczy fakt, że korzysta z 
niego niemal cała Polska, a od 
września będzie się go też eks­
portować — m. in. do USA i 
Holandii. W związku z tym 
trwa obecnie modernizacja za­
kładu, której koszt wyniesie 
około 80 tys. zł.

Przebudowa ta wiąże się tak 
że z ubiegłoroczną zmianą pro­
filu produkcji Chlebowskiej 
torfiarni: uciążliwe i praco­
chłonne pakowanie torfu w ba­
loty, zastąpiono pakowaniem w 
worki foliowe (na każdym opa­
kowaniu zaoszczędza się przy 
tym około 10 zł).

W ub. roku wartość sprzeda­
nego przez zakład torfu wynio-

Nowy dom 
nauczyciela

WOLSZTYN. W Jabłonnie otwar 
to pierwszy w powiecie dom nau­
czyciela. Ogólny koszt budowy wy 
niósł około 1 min zł. Mieszczą się 
tam 4 mieszkania 2 pokojowe z ła 
zienkami, centralnym ogrzewa­
niem oraz zapleczem gospodar­
czym. Jest to jeszcze jeden obiekt 
oddany nauczycielom z okazji 
Święta Odrodzenia, (mż) 

karanie Jerzego Muellera wy­
dało orzeczenie, skazujące go 
na 4 500 zł grzywny z zamianą 
— w przypadku nieuiszczenia 
— na 90 dni aresztu. Zasądzo­
no także karę dodatkową w po 
staci podania orzeczenia do 
wiadomości publicznej w pra­
sie wojewódzkiej.

W uzasadnieniu orzeczenia 
podkreśla się, jako motyw do­
datkowo obciążający, pasożyt­
niczy tryb życia, jaki prowadzi 
nigdzie nie zatrudniony Muel- 
ler. (zi)

lia” — fab. film radź.; 10.10 — 
„Zaczarowany kożuszek” — film 
dla dzieci ode. ostatni; 10.35 — 
Spotkania z przyrodą; 11 — Trans 
misja z meczu piłki nożnej w 
ramach rozgrywek INTERTOTO: 
„Gwardia” (W-wa) — „Wattens” 
(Austria) w przerwie: 11.45 — Pol­
ska Kronika Filmowa; 12.45 — 
Dziennik; 13 — Przemiany; 13.30 
— Fryderyk Haendel — Muzyka 
kameralna. W programie wystąpi 
Zespół „Collegium Musicorum 
Posnaniensium” przy Muzeum In­
strumentów Muzycznych w Po-
znaniu pod kier, dr W. Kamiń- 
skiego; 14 — „Z pamiętników 
bywalca” — karykatury Jerzego 
Zaruby; 14.25
mięci — rep 
Transmisja z 
charu Europy 
lekkoatletyce —
— Teatr TV na

W naszej 
film.; 15 

półfinału

pa-

Pu-
mężczyzn 

(Helsinki); 
Swiecie — 1

18.10
Peter

Karvas — „Siedmiu świadków” 
Widowisko TV Słowackiej; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 „Skąd 
my się znamy” — program rozr. 
— wg A. Awerczenki. Scen. — 
E. Jakóbczyk i E. Szuster. Reż. — 
J. Wożniak; 20.55 — .Trapez” — 
fab. film ameryk.; 22.35 — Maga­
zyn sportowy — Wyniki Kozioł­
ków.

IW zastrzega prawo zmian,

60 miejscami dysponuje $1o-
łówka Cukrowni „Kościan’'. W 
czasie kampanii buraczanej 
placówka ta obsługuje ponad 
150 pracowników. W okresie 
międzykampanijnym, poza sfa 
łą załogą, ze stołówki chętnie 
korzystają zamiejscowe bryga 
dy remontowo-montażowe, któ 
re prowadzą prace na terenie 
cukrowni. Posiłki przyrządza­
ne w stołówce są smaczne, po 
żywne i łanie. Kierowniczką 
kuchni jest Irena Banaszak, (zi)

Fot. — „Głos”

sła 2 957 tys. zł; zadania plano­
we wykonano w 109,5 proc. W 
pierwszym półroczu br. plan 
zrealizowano w 142 proc. Jest 
to przede wszystkim rezultat 
wzrostu wydajności pracy, na 
co m. in. wpłynęły dwa wnios­
ki racjonalizatorskie mechani­
ka torfiarni — Stanisława Sta­
chowiaka. Wykorzystując silnik 
od młockarni skonstruował on 
lokomobilę, która zastąpiła ma 
ło wydajną pracę konia. Spo­
rządził też śrutownik bijako- 
wy, który ułatwił rozdrabnia­
nie torfu i zwiększył jego ja­
kość. (bop)

Pokrótce z Szamotulskiego
Pracowiły rok mieli członkowie 

Rady Nadzorczej PZGS „Samopo 
moc Chłopska" w Szamotułach. 
W nagrodę ufundowali sobie wy 
cieczkę na Warmię i Mazury, 
zwiedzając prastare tereny ziem 
polskich, bogate zabytki, zapoz­
nając się z pięknem i tradycją 
kultury warmińskiej

V
22-osobowa grupa harcerzy 

Hufca Szamotulskiego powróciła 
z 3-łygodniowego obozu z miej­
scowości Protivanow w Czechos­
łowacji. Wakacje w Czechosłowa 
cji — to wyniki stałej współpra­
cy pomiędzy Hufcem — Szamotu 
ły i pionierami z Blancka. Mło­
dzież szamotulska gościć będzie 
czechosłowackich pionierów na 
obozie w Kołobrzegu. Harcerze 
zwiedzili m. in. Jaskinię Maco­
cha oraz wiele miast czeskich i 
słowackich.

W pierwszym półroczu br. na 
szosach pow. szamotulskiego za­
notowano 83 wypadki drogowe, 
w których jedna osoba poniosła 
śmierć a 33 doznały obrażeń. 
Spowodowane przy tym straty 
materialne sięgają 364 tys. zł. 
Głównymi przyczynami wypad­
ków są: nieprawidłowe wyprze­
dzanie, nadmierna szybkość jaz­
dy, nietrzeźwość prowadzących, 
nieprzestrzeganie zasad ruchu 
drogowego przez pieszych. 
Przed Kolegnum K-A lub Sądem 
stanęło w tym okresie 40 miesz­
kańców powiatu.

V
Powiatowy Zarząd Dróg Lo­

kalnych na zamówienie gromadź 
kich rad narodowych postawił 
przy przystankach autobusowych 
12 wiał, chroniących pasażerów 
przed । deszczem i wiatrem. W 
tym roku następne typowe wia­
ty, finansowane z funduszu gro­
madzkiego, zostaną postawione 
w 10 miejscowościach. Prezento­
wałyby się one jeszcze okaza­
lej, gdyby były pomalowane i 
obsadzone zielenią.

☆
W akcji „Każdy kłos na wagę 

złota” w pow. szamotulskim weź­
mie udział ok. 1000 członków or 
ganizacji ZMW. Ostatnio np. w 
Kłodzisku, 30-osobowa grupa 
młodzieży ZMW, pracowała przy 
żniwach u wdowy Janiny Odrob- 

-pej. ,W ciągu 180 aobocjogodzin

Z Leszczyńskiego

Nowe drogi
świetlice i sklepy
Prawie 25 milionów złotycłi 

wynosi wartość czynów społecz 
nych wykonanych przez lud-, 
ność wsi leszczyńskiej, a reali­
zowanych w ramach ogólno­
polskiego konkursu p. n. „Czy­
ny społeczne na 25-lecie PRL.”

W tej pożytecznej akcji wy­
różniły się: gromada Lipno, 
Święciechowa i Osieczna.

Z ważniejszych robót zreali­
zowanych w latach 1968/69 wy 
mienić należy: zbudowanie 8,6 
km dróg o nawierzchni twar­
dej (najwięcej, bo 3,1 km. po­
budowano na terenie GRN Li­
pno), zbudowanie kanalizacji

Drzeczkowie,deszczowej
Moraczewie, Robczysku, Nowej 
Wsi i Kociugach.

Ponadto wzniesiono salę gim 
nastyczną przy szkole podsta­
wowej w Dłużynie, ludność Go 
niembic zebrała na budowę 
szkoły w swej wsi 175 tysięcy 
złotych; zbudowano nowe świe 
tlice i sklepy w Piotrkowicach 
i Katowicach, zaadaptowano 
budynek gospodarczy na świe­
tlicę w Długich Starych i wy­
budowano remizę strażacką w 
Piotrowicach, (r)

zesławiono żyło w mendle na 
obszarze 4 ha. (r)

Znany ze swoich wojaży po 
Polsce Czesław Białas przebywał 
osłałnio na Ziemi Szamotulskiej. 
Swoim barwnym powozem, za- 
przągnięłym w konika, wzbudzał 
duże zainteresowanie. Jako hono 
rowy członek ZMS od roku 1964, 
C. Białas złożył też wizytę w no 
wym Domu Młodzieżowym. Mło­
dzież wręczyła wytrwałemu pro­
pagatorowi piękna Polski dyplom 
uznania „Za popularyzację spor­
tu i turystyki powiatu szamotul­
skiego". (mr)

Z Kórnika

Kolonijny alert 
historyczny

Dzieci pracowników Dyrek­
cji Okręgowej PKP Poznań 
pierwszy turnus kolonii letnich 
spędziły w Kórniku — w Szko­
le Podstawowej nr 1. Zwiedzi­
ły zamek, park, najbliższą oko­
licę, m. in. Rogalin i jego słyn­
ne stare dęby.

Chcąc zapoznać dzieci z dzie­
jami Kórnika i jego życiem 
współczesnym 10 lipca ogłoszo­
no dniem alertu dla całej ko-, 
lonii. Dziewczęta przeprowa­
dzały wywiady z mieszkańca­
mi m. in. na temat udziału Kór 
nika w Powstaniu Wielkopol­
skim, historii miasta w okresie 
międzywojennym, w czasie oku 
pacji, w pierwszych dniach po 
wyzwoleniu, a także o zabyt­
kach Kórnika i jego życiu 
współczesnym. Wieczorem, na 
uroczystym zebraniu z udzia­
łem przedstawicieli ZBoWiD i 
mieszkańców miasta, poszcze­
gólne grupy referowały zdoby­
ty materiał. Pierwszy raz dzie­
ci wyjechały z Kórnika bogat­
sze o dokładną znajomość te­
go regionu.

Rozpoczynający się obecnie 
drugi turnus będzie przeżywał 
równie przyjemne i pożyteczne 
emocje, (sn)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA.
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